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Cisza przed burzą

SAINT JEAN. Pat. Panująca od 
szeregu dni niepogoda utrudnia 
operacje wojskowe na wszystkich 
frontach. Mimo to spokój ostatnich

dni jest interpretowany jako wróż
ba operacji na wielką skalą bądź na 
froncie Malagi, bądź też na 1 roncie 
Madrytu.

Powstańcy bombardują Madryt
armatami, dostarczonym i przez państwa faszystowskie
MADRYT. Pat. Rada obrony Ma

drytu donosi: Między m iejscow o
ściami Cuesta de la Reina i Ciem- 
pozuelos na południe od Aranjuez 
odparto gwałtowny, poparty akcją 
czołgów, atak powstańczy.

W śród szczątków, zniszczonych 
w śródmieściu Madrytu domów zna

leziono pociski działowe bardzo 
wielkiego kalibru, 280 lub 300 mm. 
Są to pierwsze wypadki ostrzeliwa
nia stolicy z tak ciężkich dział,. W  
kołach wojskowych zwracają uwa
gę, że artyleria hiszpańska nie po
siadała tak ciężkiej artylerii.

tNieinterwencja“ -  ale na papierze
BERLIN. Pat. Niemiecka odpo

wiedź na ostatnią notę brytyjską w 
sprawie werbunkn ochotników do 
Hiszpanii —  przyznaje, że rząd nie
miecki przygotował już ustawę, za- 
*«*»i* jąeą  pad grozą kary werbo
wani# i wyjazdu niemieckich oby
wateli do Hiszpanii, celem brania 
‘Kkiału w wojnie dom owej i wyda 
dalsje potrzebne zarządzenia, aby 
Przeszkodzić wszelkim wyjazdom i 
Przyjazdom do Hiszpanii.

Królewski rząd brytyjski nie u- 
dzielił dotychczas niestety odpowie
dzi na propozycję zrobioną przez 
rząd niemiecki w dn. 7 stycznia, aby 
wszyscy uczestnicy wojny domowej

nie będący Hiszpanami oraz agita
torzy polityczni zostali z Hiszpanii 
usunięci, co doprowadziłoby do sy
tuacji, panującej w Hiszpanii przed 
sierpniem ub. r. Rząd niemiecki 
przywiązuje do tej propozycji za
równo teraz jak i przed tym duże 
znaczenie.

Rządowi niemieckiemu wydaje się 
nakazem dnia, aby wszystkie zain
teresowane mocarstwa z całą sta
nowczością przystąpiły do uniemo
żliwiania jakiejkolwiek interwencji 
w Hiszpanii. Jeśli mocarstwa te 
zdecydowane są na to, to napewno 
znajdą sposób, aby propozycję nie-, 
miecką wprowadzić w życie.

Zabójstwo polityczne
we Francji

PARYŻ. Pat. Wielkie wrażenie 
Oprawiła dzisiaj w Paryżu sensacyj
na wiadomość o zamordowaniu zna
nego rosyjskiego ekonomisty i pu
blicysty, przebywającego obecnie w 
Paryżu na emigracji Dymitra Na- 
Waszina, posiadającego rozgałęzio
ne stosunki w kołach francuskich, 
szczególnie lewicy francuskiej

W  paryskich kołach politycznych 
rozeszły się pogłoski, iż Nawaszin 
padł ofiarą zemsty politycznej.

W  czasie rewolucji sowieckiej po- 
*ostał w Rosji i związawszy się z 
nowym reżimem został mianowany 
członkiem biura studiów ekonomi
cznych przy Banku przemysłu i han
dlu w Moskwie. Następnie udał się 
do Francji i w r. 1927 uzyskał oby
watelstwo francuskie, objąwszy w 
Paryżu stanowisko dyrektora jedne
go z banków. Od r. 1930 Nawaszin 
wycofał się z banku, poświęcając 
aię pracy naukowej.

Prasa paryska podkreśla, iż Na

waszin był blisko zaprzyjaźniony 
z obecnymi podsądnymi w procesie 
moskiewskim Piatakowym i Sokol- 
nikowem i próbuje wiązać zamach 
morderczy na Nawaszina z odbywa
jącym  się w Moskwie procesem.

PARYŻ. Pat. Tajemnicze m or
derstwo Nowoszina zaczyna budzić 
coraz większe zainteresowanie.

Naczelny redaktor „La Republi- 
que“  Emil Roche złożył wieczorem 
oświadczenie, w którym stwierdził, 
że Nowoszin był oddanym jego 
współpracownikiem i przyjacielem. 
Był to jeden z najwybitniejszych 
przedstawicieli inteligencji —  jakie
go spotkałem —  oświadczył.

„M atin" podaje m. in.: Charakte
rystyczny szczegół, że Nowoszin od 
roku mniej więcej przestał już przyj 
mować u siebie wizyty Rosjan, któ
rzy przed tym stanowili poważny 
procent osób, z którymi zmarły u- 
trzymywał stosunki.

Dyskusja o obronie Państwa 
w Izbie Deputowanych
‘ Ź. PSt* ZdOrtWiafl nn ** a nrirrtl a/4ii ł-in i ! _ I_Pat. Zapowiedziana na 

dyskusja w izbie deputowanych
0 2a«adnieniach obrony państwa __
zajmie kilka dni i zakończy się za- 
P*wne dopiero dn. 29 b. m. wieczo- 
r*m - Debata będzie bardzo obszerna

ze względu na ilość i jakość zapi
sanych mówców.

Zgłosiło się dotychczas 17 inter
pelantów w sprawach obrony a 21 
poza tym zapisało się do głosu.

Strajk powszechny w koloaiacb 
francuskich

t*at. 2 Oranu donoszą, że 
aj powszechny trwa tam już od 

ł« , »’ ,^ ePy P°d osłoną policji o- 
I a  starciu pomiędzy oddzia- 

BWardu lotnej a manifestantami

kilku Arabów odniosło rany. W oj
ska stoją na skrzyżowaniach ulic. 
Kawiarnie z rozkazu prefektury za
mknięto. Z Sidi-bel-abbes przybyły 
oddziały legii cudzoziemskiej.

Złoto hiszpańskie nie zostało 
wywiezione

HENDAYE. Pat. Rząd w W alen
cji w odpowiedzi na dyskusję, któ
ra odbyła się w komitecie nieinter
wencji na temat złota banku Hisz 
pani ,wydał komunikat, w którym 
zawiadamia, że główny zapas zło

ta nie został nigdy wywieziony z 
granic kraju. W ywieziono jedynie 
tę część złota, która była potrzeb
na na pokrycie kosztów prowadze
nia wojny.

Drogo okupiona przyjaźń
LONDYN. Pat. „Sunday Tim es" 

informuje, że Niemcy zawarły po
rozumienie z Portugalią w sprawie 
eksploatowania kolonii portugal
skich i wymienia zachodnią Ango

lę, która ma być jakoby wydzier 
źawiona Niemcom na 99 lat.

Dziennik ten twierdzi również, że 
W. Brytania nie będzie czyniła ża
dnych zastrzeżeń.

Trzeci dzień procesu
Radka i tow.

MOSKWA. Pat. W  trzecim dniu 
procesu Radka podkreślono fakt, że 
Piatakow występował w roku 1917 
przeciwko Leninowi. Osk. Bogusła
wski, który kierował akcją dezorga- 
nizacyjną na Syberii w okręgu ku- 
znieckim, uderzył wyraźnie w ton 
skruchy, zaznaczając, że nie wiedział 
nic o planach spiskowców. Bogu
sławski stwierdził, że nawrócenie je
go jesl wyłącznie rezultatem wew
nętrznego procesu duchowego.

Osk. Drobnis zeznaje m. in., że 
były ambasador sowiecki w Paryżu 
Rakowskij wiedział o istnieniu or
ganizacji Trockiego i jego dyrekty
wach w sprawie stosowania terro
ru. To nieoczekiwane oświadczenie 
nie przeszło bez wrażenia na sali.

Rakowskij, który ostatnio zajmo
wał stanowisko prezesa sowieckiego 
Czerwonego Krzyża został już po
dobno aresztowany.

MOSKWA. Pat. Na posiedzeniu 
wieczornym zeznawał oskarżony Mu 
rałow, który przyznaje się do swej 
działalności terrorystycznej w Sybe
rii zachodniej. Gdy uprzytomnił so
bie, że on „stary bolszewik" dał się 
wciągnąć do takiej występnej akcji, 
postanowił wyznać całą prawdę

Oskarżony Szestow opowiedział 
obszernie o akcji dezorganizacyjnej 
i terrorystycznej w Kuzbasie. Zeznał, 
że dostarczał wiadomości o przemy
śle sowieckim w Syberii Niemcom, 
wymieniając niemiecką firmę „Froe- 
hlich" w Kuzbasie i jej dyrektora 
Delmanna.

Inż. Stroilow, który pracował w 
Kuzbasie zeznaje, że do żadnej par
tii me należał, a został wciągnięty do 
spisku przez Niemców, którzy pod
suwali mu w czasie pobytu w Niem
czech odpowiednią lekturę, a po po
wrocie do Z. S. R. R. zwątpił o tym, 
by partia szła po właściwej drodze. 
Prokurator wskazuje, że na złą dro
gę zaprowadziła go zła lektura, a 
m. in. książka Trockiego, gdyż po 
przeczytaniu jej zaczął widzieć rze
czywistość innymi oczami,

MOSKWA. Pat. W  związku z pro
cesem Radka i towarzyszy pojawia
ją się już obecnie głosy, domaga 
jące się pociągnięcia do udpo.vi- 
dzialności sądowej Bucharina i Ry- 
kowa oraz innych z grupy l. zw. o- 
pozycji prawicowej.

W ywnioskować z tego można, że 
po procesie Radka i towarzyszy od
będzie się proces opozycji prawico
wej.

W GENEWIE
GENEWA. Pat. W  toku dzisiej

szych rozmów zakulisowych uzgod
niono ostatecznie tekst raportu 
gdańskiego, który przedstawi na Ra
dzie Ligi delegał angielski na pod
stawie sprawozdania delegata pol

skiego. Raport delegata angielskie
go wejdzie pod obrady we wtorek. 
Dziś wieczorem min. Eden i min. 
Beck odbyli rozmowę z prezyden
tem senatu gdańskiego Greiserem.

Zwołanie komisje mandatowej
GENEWA. Pat. Rada Ligi na po- !darzeniami w Palestynie, następnie 

siedzeniu popołudniowym przyjęła po przyjęciu kilku innych raportów,
raport w sprawach mandatowych, 
który m. in. postanawia, że nad
zwyczajna sesja komisji mandato
wej rozpocznie się 21 maja b. r. Se
sja ta zajmie się zeszłorocznymi wy-

Rada przeprowadziła ożywioną de
batę na temat osób, które korzysta
ją z azylu w ambasadach i posel
stwach w Madrycie.

Norwegia ziprzecia twierdzenini Piankowa
PARYŻ. Pat. Ag. Havasa donosi 

z Oslo, nawiązując do zeznania Pia- 
takowa, że w grudniu 1935 r udał 
się specjalnym samolotem z Berlina 
do Oslo celem odbycia konferencji

z Trockim, że zeznanie to mija się z 
prawdą, gdyż w grudniu 1935 r. ża
den samolot z Berlina nie przybył 
do Oslo.

W Japonii nie m jeszcze nowego nada
TOKIO, Pat Po odbytej dziś kon

ferencji wyższych dowódców w oj
skowych oświadczono, że żaden z 
generałów nie obejmie stanowiska 
ministra wojny w gabinecie Ug-tki.

Pomimo odm owy poparcia ze stro
ny armii, gen. Ugaki czyni dalsze 
wysiłki utworzenia nowego gabine
tu.

TOKIO. Pat. Ag. Domei donosi. 
Pomimo decyzji generałów o nie o- 
bejmowaniu stanowiska min. wojny

w gabinecie gen. Ugaki, nie zrzekł 
się on misji formowania gabinetu i 
wezwał do siebie na godz. 6-tą gen. 
Terauczi, a na godz. 6.10  gen. Na
gano, aby mu wskazali kandydatów 
na ministrów wojny i marynarki

TOKIO. Pat. Konferencja gen U- 
gaki z gen. Terauczi i adm. Nagano 
nie dała wyników.

Terauczi i Nagano oświadczyli, że 
decyzję swoją zakomunikują dn 26 
b. m.

Przedłużenie terminu ultimatum 
w Chinach

SZANGHAJ. Pat. Ze źródła wia- 
rogodnego donoszą, że rząd nankiń- 
ski przesunie do cawartku termin,

udzielony zbuntowanym oddziałom 
prowincji Szen-Si i Kan-Su do pod
dania się.

Rozmowy turecko-włoskie
RZYM. Pat. W  kołach, zbliżonych I Ciano z ministrem tureckim Rustu 

do ministerstwa prasy i propagan- Aras nastąpi w pierwszych dniach 
dy, zapewniają, że spotkanie hr. i lutego w Mediolanie.

Anglia „ubolewa" z powodu łamania
traktatów

LONDYN. PAT. W  odpowiedzi na 
zapytanie w Izbie gmin o zamknię
ciu przez Niemcy wolnego przejazdu 
przez kanał kiloński poćsekr. st.inu 
Cranborne oświadczył: Rząd nie
miecki został poinformowany o u- 
bolewaniu W . Brytanii z powodu 
wymówienia przez Rzeszę w dn. 14 
listopada r. z. klauzul traktatu wer
salskiego o rzekach, które dotyczy

ły także żeglugi w kanale Kiloń- 
skim.

Przedstawiciele Labour Party za
dali wówczas nowe pytania o wy
mówieniu przez rząd niemiecki in
nych klauzul traktatu wersalskiego. 
Cranbourne na to odpowiedział że 
nie widzi, jaki pożytek mogłyby dać 
nowe protesty w Berlinie.

Reforma kalendarza
GENEWA. Pat Rada Ligi Naro

dów dziś po południu po zaakcepto
waniu prac komisji mandatowej po
stanowiła przesłać do komisji tran
zytowej oraz poszczególnym rządom

projekt rządu chilijskiego, zmierza
jący do wprowadzenia z dn. 1 sty
cznia 1939 nowego kalendarza z ró
wnymi co do ilości dni miesiącami 
i stałymi datami świąt.

Powódź w Ameryce
NOWY JORK. Pat. Rzeki Ohio i 

Mississipi wraz z dopływami nadal 
przybierają. W  Cincinnata i Lozis- 
ville położenie jest wciąż groźne. W  
szczególności powódź utrudnia w 
Cincinnati walkę z pożarem, w yw o
łanym przez rozlanie się zbiorników 
z benzyną. Pożar ten opanowany w 
nocy, z rana wybuchł z większą si
łą. Opanowano go ponownie, lecz 
niebezpieczeństwo jeszcze istnieje.

CAIRO (stan Illinois). Pat. Bur
mistrz miasta wydał odezwę, wzy
wającą do ewakuacji wszystkich ko
biet i dzieci. Zdaniem inż. Burdicka, 
kierującego akcją ratowniczą, mia
sto Cairo zalane będzie całkowicie 
w godzinach popołudniowych Je
dyna droga niezalana przepełniona 
jest samochodami i wozami, uwożą- 
cymi kobiety i dzieci w kierunku 
St. Luis.

Katastrofa autobusu
na Florydzie

NOWY JORK. Pat. Na Florydzie , Miami. Z 29 podróżnych 26 ponio- 
przewrócił się i wpadł do kanału i sło śmierć na miejscu, 
autobus w odległości 50 kim. od |

Wybuch prochu w Chile
SANTIAGO DE CHILLE. Pat. W  

kopalni miedzi Chuąuicamata na
stąpił wybuch dwóch wagonów pro-

Elektrownia unieruchomiona 
przez niski stan wody

lektrownia znowu czynna i wobec 
tego około godz. 15-tej przywrócono 
oświetlenie ulic w Hamburgu. W o 
bec jednakże panującej nadal wi
chury, która obniża poziom Eiby 
pod Neuhof, prawdopodobnie wie
czorem elektrownia znowu stanie.

chu. 60 osób poniosło śmierć 
przeszło 100 jest rannych.

BERLIN. Pat. Niebywałe obniże
nie poziomu Elby pod Hamburgiem 
spowodowało unieruchomienie elek
trowni w Neustadt i zagraża żeglu- 
dzie. Elektrownia w Neustadt jest 
nieczynna od godz. 24-tej w nie
dzielę 24 b. m.

Od 25 b. m. po południu jest e-



Cs będzie z rosnąca nędzą
mieszkaniową?

Wszystkie dane urzędowe wska
zują na to, że sytuacja ludności 
pracowniczej i robotniczej pod 
względem mieszkaniowym pogar
sza się z roku na rok, w przeci
wieństwie do sytuacji mieszkanio
wej ludzi zamożnych, co do której 
te same dane urzędowe stwierdza
ją polepszenie warunków zamitsz- 
kania, t. j. zmniejszenie ilości o- 
sób na jeden pokój.

A pomimo to o jakiejś większej 
akcji zaradczej wcale nie słychać! 
Tak zwane budownictwo Towa
rzystwa Osiedli Robotniczych 
(T. O. R.) jest przysłowiową kro
plą w morzu.

Opracowuje się plan działalno
ści Funduszu Pracy na rok 1937. 
Funduszu, który powstaje wyłącz
nie z obciążeń płac.

Na budownictwo tanieli miesz
kań przeznacza się nic nie znaczą
ce kwoty.

W budżecie Państwa na rok 
1937 na ten cel nie przewidziano 
ani jednej złotówki. W  budżetach 
większych miast również.

Polityka lokacyjna funduszów 
zakładów ubezpieczeniowych jest 
tak prowadzona, iż z tylu dzie
siątków milionów złotych, osiąga
nych z obciążeń mas robotniczych 
nie lokuje się ani złotówki w bu
downictwo małych, tanich miesz
kań, które są przecież podstawą 
wszelkiej akcji ku podniesieniu 
zdrowotności.

P. K. O. i Komunalne Kasy 0 - 
szczędności, zbierające fundusze i 
oszczędności też przeważnie od 
mało zarabiających urzędników, 
robotników i t. p., nie zainwesto
wały ani złotówki w budownictwo 
małych, tanich mieszkań I

A przecież wypadało by —  tak 
dla przyzwoitości —  zgarniając 
miliony złotych na różnicy procen
tów rocznie — przynajmniej częśc 
lokat długoterminowych, lub wła
snych funduszów rezerwowych u- 
mieszczać w budownictwie małych 
mieszkań. Czyż wystarczy, by 
centralna zbiornica kapitałów lu
dowych szermowała tylko hasłami 
w rodzaju „pracuj i oszczędzaj", 
albo „zgoda buduje, a niezgoda 
rujnuje", gdy w czynach buduje 
się domy dla bogaczy, a rujnuje 
się zdrowie mas.

Słowa rozgoryczenia nie zmie
nią nic —  to prawda. UbezpieczaU 
nie, P. K. O., K. K. O. finansują 
to, co każą im komisarze, władze 
nadzorcze i t. p.

Ale trzeba przecież zdemasko
wać pismaków z prasy gadzino

wej, prawiących o poprawie sy
tuacji w budownictwie mieszka
niowym.

Ostatnio lansowane w prasie 
wiadomości o  przeznaczeniu kre- 
dytów*budow!anych tylko na małe 
mieszkania, wstydliwie omijają 
jedną zasadniczą prawdę: w ogolę 
mają być zmobilizowane kredyty 
na wprost śmieszną ilość miesz
kań, nieosiągającą 2.000!

R. M.

P L E B I S C Y T !
Przypominamy, że termin nadsyłania odpowiedzi w naszym plebi

scycie upływa dnia 10 lutego b. r. Nadsyłane po tym terminie odpo
wiedzi rozpatrywane nie będą:

Pytania nasze brzmią:
1) jakie wydarzenia w świecie w roku 1936 uważa za najdonio

ślejsze i dlaczego;
2) Jakie wydarzenia w Polsce w r. 1936 uważa za najdonioślej

sze i dlaczego;
3) Kogo z cudzoziemców wskazałby jako kandydata do Między

narodowej Nagrody Pokoju i dlaczego;
4) Kogo z Polaków wskazałby jako kandydata do Międzynaro- 

pej Nagrody Pokoju i dlaczego;
5) Czy jest za rządem madryckim czy przeciw i dlaczego;
6) Czy jest za czy przeciw antysemityzmowi i dlaczego.

Protest r̂zec wao Dontóarduwaaiu MaonMi

Odezwa katolików hiszpańskich

Z ŻYCIA KOLEJARZY

Trudno jest, aby w dzisiejszych! ny bombami cudzoziemców, o  krą- wszyscy ludzie 
czasach rozsądek panował nad ' żony przez wojsko kolonialne, z j wraz z nami.

dobrej woli są

wzruszeniem, bo tak wielkie są sercem, przeszytym bólem o swe 
okropności wojny domowej, która i ofiary z kobiet i dzieci? Kościoły
rozgrywa się na naszej ziemi, że 
najbardziej zrównoważone umysły 
nie mogą opanować bólu, goryczy 
i oburzenia. Straszliwa odpowie
dzialność spadła na tych, którzy 
rozpoczęli tę walkę bratobójczą, 
zadając klam nakazom sumienia 
i prawa.

My, chrześcijanie, należący do 
rozmaitych klas społecznych, ró
żniący się od siebie też przez swe 
poglądy polityczne, ale połączeni 
przez więzy duchowe wspólnej 
wiary w przykazania boskie, zde
cydowaliśmy podnieść glos nasz, 
aby zaprotestować przeciw tym 
czynom niesprawiedliwości i okru 
cieństwa. Co dzień dochodzą do 
skutku nowe zbrodnie; co  dzień 
też czarne chmury, zagrażające 
wojną, zgęszczają się coraz bar
dziej czy możliwe jest, że w tym 
wieitu XX-ym istnieją ludzie, któ
rzy nazywają się katolikami i do 
tego stopnia zapominają o swych 
najelementarniejszych obowiąz
kach? Nie chcemy bynajmniej wy
rażać naszej opinii o  brutalności 
wojny cywilnej, w  której zgwałco
ne są najprymitywniejsze prawa, 
dotyczące ludności cywilnej pod
czas wojny, chcemy tylko kieru
jąc się naszą etyką chrześci
jańską, zaprotestować cala mocą 
naszego przekonania, przeciw 
czynom tak godnym potępienia 
jak codzienne bombardowanie na
szego ukochanego Madrytu, stoli
cy Republiki Hiszpańskiej.

Dumne miasto Oviedo zostało 
słusznie nazwane smutnym i krwa
wym imieniem „męczenniczego 
miasta^4, ale jakimźe imieniem na
zwać Madryt ,ten Madryt zasypa-

Występ łódzkiego wesołka
Warszawiew

Adw. Kowalski, operetkowy 
„ fiihrer“  łódzkich narodowcow, 
dal dla odmiany występ w War
szawie. Przyjechał sobie pan me
cenas do Warszawy na posiedze
nie Rady Naczelnej Związku Miast 
Polskich, przyjechał z tej racji, źe 
kiedyś, w roku 1934-ytn, endecy 
mieli większość w łódzkiej Radzie 
Miejskiej i z tego powodu i dziś 
p. Kowalski uzurpuje sobie prawo 
do reprezentowania Łodzi. Dziś, 
kiedy demokracja łódzka powie
działa już stanowczo, kogo uważa

M. Ś w i a t  4 0
kocz. 4( P U N

DZIŚ PREM IERA!

FUPiFLAP
w wesołej komedii

za swego reprezentanta.
P. Kowalski się tym, broń Boże, 

nie zraził. Przyjechał i od razu 
wytoczył cały swój arsenał. Oczy
wiście, źe żydzi, oczywiście: Pa
lestyna i t. d., i t. d.

Zapomniał p. mecenas, źe bro
nił fabrykanta żydowskiego, To- 
rohezyka, zapomniał i o „Chrze
ścijańskim Domu Odzieżowym“ 
(do handlu z Żydami), w którym 
jego partyjni przyjaciele współ
pracowali z  żydami, zarabiali na 
nich forsę i nie chcieli.ich bynaj
mniej z Polski wyrzucać.

Nie zraziły również p. rnccena ■ 
a uśmieszki politowania na twa

rzach delegatów, ani okrzyki: „ Ko
go pan reprezentuje?"

Pan mecenas oczywiście nie od
powiedział, bo nie miał odpowie
dzi.

Grunt, aby się wykrzyczeć, czy 
to łódzka Rada, czy Warszawa, 
czy jakiekolwiek inne forum.

Pan mecenas uzyskał sobie w 
Łodzi przezwisko „wesołek".

Po występie warszawskim jest 
ono aż nadto zrozumiałe.

JUR.

1 szkoły, szpitale 1 pracownie, ca
łe dzielnice miasta, od frontu bar
dzo oddalone, zostały zburzone 
bezlitośnie I w ruinach ich ponio
sło śmierć setki niewinnych ofiar. 
Pióro wzdryga się przed opisem 
tych okropności 1 oddech zamiera 
w piersi wobec smutnej i straszli
wej rzeczywistości.

Podnosimy glos nasz tedy w o
bec Boga i wobec przyszłych po
koleń, aby wyrazić wobec wszyst
kich potęg świata nasze przeraże
nie wobec tych zbrodni. Jesteśmy 
jak najgłębiej przekonani, że •

OSSORIO Y GALLARDO, amba
sador hiszpański w Brukselli.

LEOKADIO LOBO, wikariusz w 
St. Gines w Madrycie.

Profesor GARClA GALLEGO, 
kanonik w Regowii.

JOSE GALLEGO ROCAFULL, 
kanonik katedry w Granadzie, pro 
fesor Uniwersytetu w Madrycie

JOSE BERGa MiN, naczelny re
daktor czasopisma katolickiego 
„CRUZ Y RAYA".

JOSE MARIA SEMPRUN, pisarz 
katolicki.

JOSE GARNES, pisarz katolicki.
GALLIGAS, kanonik z Kordowy 
EUGENIO 1MAZ, sekretarz cza-

I sopisj -a „Cruz y Raya“ .

Marian Dąbrowski w niełasce
IV sferach dziennikarskich no

tują niezwykle ciekawą pogłoskę, 
że dotychczasowy naczelny re

daktor krakowskiego leib -  orga- 
u !. K. C. kawaler szeregu orde

rów zagranicznych i szermierz kra 
kowskiegp „patriotyzmu", je - 
dnym słowem, p, Marian Dąbrow
ski, wpadł w niełaskę u wysokich 
sfer.

Po niefortunnej akcji przeciw 
Z. N. P. i „Płomykowi", po 
bezprzykładnym ataku na związ
ki pracownicze z Unii, którym to 
akcjom patronował bezpośrednio 
pono sam p. Dąbrowski, ogłosi 
ty bojkot wszystkie związki pra
cownicze.

W szale zacietrzewienia pole- 
miczncgp organ p. Dąbrowskiego 
zaczął czynić uszczypliwe uwagi 
pod adresem ludzi rządzących w 
Polsce, między innymi p. Skiad- 
kowskiego, pisząc jakieś nie
smaczne uwagi o jego chorobie 
Potem przyszły niedyskrecje na te
mat twórczych wysiłków p. Koca, 
w związku z organizowanym prze
zeń obozem i narówni p. Sktad-

kowski Jak i p. Koc byli niezado
woleni.

Zawezwano go do Warszawy, 
a jednocześnie urzędnicy skarbów, 
wykrywali niedokładności skarbo
we, wynoszące setki tysięcy zło
tych.

P. Dąbrowski dostał w Warsza
wie surową reprymendę, a nawet 
niektórzy jego przyjaciele radzili 
mu, żeby jako człowiek bogaty i 
właściciel wielkiego dziennika u- 
sunął się w cień. To się jednak p. 
Dąbrowskiemu nie uśmiechało. 
Wolał się więc upokorzyć, przy
rzekł poprawę i usunął się na pe
wien czas w cień. Wyjechał dn 
Zakopanego, gdzie leczy po ostat
nich przejściach swe nadwerężone 
nerwy.

P. Dąbrowski poprzysiągł sobie 
nie robić opozycji, gdy słusznie je 
den z dygnitarzy mu powiedział, 
źe albo, albo, albo l. K. C. będzie 
prorządowy, albo opozycyjny.

P Dąbrowski nie lubi gorzkiego 
chleba opozycji, więc postanowii 
być grzeczny...

S-ek.

Sprawa Auxilium Atadenkum
w prokuraturze

W  związku z likwidacją stówa- Auxilium p. Ryczywolski nie mo-
rzyszenia Auxilium Academicum 
(Tamka 4), Komisariat Rządu wy
delegował buchaltera, który spra
wdził książkowość tej instytucji. 
Lustracja ta stwierdziła, że były 
skarbnik, a jednocześnie sekretarz

że wyliczyć się z kwoty 10.000 zł. 
W obec tego Kom. Rządu przesiał 
sprawę do prokuratora. Z ramie 
nia prokuratora sędzia śledczy 
przeprowadził rewizję u p. Ryczy- 
wolskiego. Dochodzenie trwa.

Pocieszające zjawisko
Grodno było do niedawna prze- 

siąknęte antysemityzmem. Jedno 
to z pierwszych miast, w którym 
działaczom „narodowym" udało 
się sprowokować zajścia antyse
mickie i doprowadzić nawet do o- 
fiar w ludziach.

Głównym źródłem, skąd prowo
dyrzy bojówek ,narodowych" czer 
pały materiał ludzki do band, na
padających na żydów , rozbijają
cych sklepy żydowskie i wybijają
cych szyby w mieszkaniach ż y 
dów, byli grodzieńscy robotnicy 
kanalizacyjni. Stanowili oni prze-

„Temps“ o sprawie Gdańska

FILM DLA MIŁOŚNIKÓW 
ŚMIECHU!

Warszawski korespondent zna
nego dziennika „Temps" z dnia 
22 bm. przedstawia stan opinii 
polskiej w sprawie gdańskiej bez
pośrednio przed sesją genewską. 
„Tem ps" podkreśla wielki opty
mizm agencji „Iskra", przeciwsta
wiając temu alarmujące głosy.

polskiej opozycji. Wśród tych gło 
sów „Temps" cytuje dłuższy u- 
stęp z „Dziennika Popularnego" 
pod tytułem „Gdańsk i nowy 
„triumf" Polski", oraz pełną rezo
lucję, uchwaloną przez kongres 
Stronnictwa Ludowego.

ważnie element nieuświadomiony, 
niezorganizowany, nędznie wyna
gradzany i poniewierany.

Ale oto teren ten wyślizgnął się 
endekom z rąk. A stało się to na 
skutek strajku robotników kanali
zacyjnych, podczas którego zwią
zek klasowy okazał strajkującym 
wydatną pomoc. Był to strajk 
ciężki i długotrwały, ale dzięki wła 
śnie pomocy organizacyjnej i ma
terialnej związku klasowego strajk 
zakończył się zwycięstwem. Robo
tnicy przekonali się, skąd mogą o- 
czekiwać pomocy i jaka powinna 
być ich droga. Obecnie robotnicy 
odwracają się od agitatorów „na
rodowych". Przywódcy ruchawek 
pogromowych stracili „bazę ma
sową".

Rada Zawodowa prowadzi 
wśród robotników akcję uświada
miającą.

Pokwitowanie
25 zł. kwitujemy zamiast wień

ca na grób ś. p. Szymańskiego —  
Od 1. K. do uznania Redakcji,

Z Kołomyi piszą nam:
Obowiązują u nas ustawy i roz

porządzenia o przestrzeganiu godzin' 
pracy. Wprawdzie zdarzają się wy
padki i to dość częste, że przedsię
biorca łamie te przepisy i zmusza 
robotników do pracy dłuższej, lecz 
mówi się, że tak postępuje spekulant 
prywatny. Dziwnym jednak wydaje 
się, gdy dzieje się to w kolejnictwie, 
w instytucji państwowej, gdzie prze
pisy o czasie pracy łamie się bez ża
dnej ceremonii. Wydane zostało swe
go czaBu zarządzenie, że robotnicy 
już o Tgodz. 6.30 rano mają być czy
tani jako obecni, czyli kogo w tym 
czasie nie będzie, ten nie może w tym 
dniu pracować, gdyż uważa się go za 
nieobecnego.

Pracownicy, którzy pracują na po

wietrzu, są pierwsi czytani i o godz 
6.35 otrzymują narzędzia tak, że ro
botnicy, oddaleni o 6 —  8 kim, od 
stacji, już o godz. 7-ej mają być na 
miejscu z wózkami, szynami, pod
kładami itp. materiałem. Robotnicy 
zmuszeni gą już o godz. 6 rano łado
wać na w ó z k i  potrzebny na cały dzień 
materiał do pracy i to samo powta
rza się wieczorem tak, że robotnik, 
zamiast skończyć pracę o godz. 16-ej, 
końozy ją o 18.30, a nawet o 19-ej. 
Ciekawi jesteśmy, kiedy ludzie mają 
wypocząć I nabrać sił do nowej pra
cy? Władze wyższe mają tu wdzięcz
ne pole do działania, gdyż gospodar
ka ta godzi w bezpieczeństwo ruchu.

Kolejarz.
(Kołomyja)

Strajk polski w „FirstoIicie“
W  fabryce metali „Firstolit" 

przy ulicy Emilii Plater 9/11 wy
buchł w sobotę strajk. Przyczyną 
strajku jest niewyplacanie robot
nikom zaległych pensyj przez wła

ściciela fabryki. Robotnicy w licz
bie 32 okupują zakład pracy, któ
rego warunki afrowotne pozosta
wiają wiele do życzenia. Wśród 
strajkujących panuje głód.

Napad na pocztyliona
DUBNO. (PAT.). Na drodze 

pomiędzy Dębową Karczmą i O- 
remlem dokonano napadu na po
cztyliona, wiozącego pocztę ze sta 
cji kolejowej do urzędu pocztowe
go w Oremlu. Napastnicy w licz
bie 6-ciu rzucili się na funkcjonar- 
riusza pocztowego z drągami. Na

padnięty oddal w kierunku ataku
jących kilkanaście strzałów, zmu
szając ich do ucieczki. Wszczęty; 
natychmiast pościg policyjny do
prowadził do ujęcia napastników, 
którzy okazali się mieszkańcami 
wsi Czarków pow. łuckiego.

Samobójstwo pod „Lux-torp8dą“
Na torze kolejowym pod Prusz

kowem rzucił się pod pociąg „Lux. 
torpedę", zdążającą do Lodzi, 33- 
letni Józef Pietrzak (Żyrardów, ul. 
Narutowicza 8), robotnik. Służba

kolejowa pośpieszyła z pomocą, 
lecz znalazła już poćwiartowane 
zwłoki samobójcy. Trupa przenie
siono do kostnicy szpitala w Pru
szkowie.

Skazanie gimnazjalisty
na dożywotnie więzienie

LUBLIN. (P A T .). Sąd apela
cyjny w Lublinie rozpatrywał 
sprawę odwoławczą b. ucznia 
8-ej klasy gimn. w Tomaszowie 
Włodz. Staniła, oskarżonego o 
przynależność do K. P. Z. U. ł za 
bójstwo z wyroku partyjnego Ja
na Miękosza. Stanił był przez sąd

okręgowy skazany na dożywotnia 
więzienie, a robotnik Tomas* 
Kiól, który pomagał mu w zabój
stwie Miękosza —  na 10 lat. Sąd 
apelacyjny wyrok sądu okręgowe
go w całej rozciągłości zatwier
dził. ----------

Odkrycie nowych pokładów bazaltu
w Polsce

ŁUCK (PAT). Na terenie wsi Bu- 
tejki gminy Stepan powiatu kosto- 
polskiego odkryto nowe pokłady 
bazaltu, znajdujące się na głębo

kości 5 iii. pod powierzchnią ziemi. 
Grubość nowych pokładów prze- 
wyższćL gruoość pokładów bazal
tu w Janowej Dolinie.

n o w a  p r e m ie r a  H m m *
LYON. (PAT). Na zgromadze

niu publicznym, zwołanym z oka
zji niedzielnych wielkich manile- 
stacyj Frontu Ludowego, premier 
Blum wygłosił zapowiadane od 
dawna doniosłe przemówienie po 
lityczne, w którym najważniej
szym punktem była sprawa sto
sunków francusko - memiecKich. 

Premier oświadczył m. in.: 
Pragnąłbym przede wszystkim 

wyjaśnić sens pewnego wyraże
nia, którego się chętnie używa: 
„bezpośrednie rozmowy" z Niem
cami —  co to właściwie oznacza?

Bezpośrednie rozmowy istrueją, 
obawiam się jednak, że gdy muwi 
się o „bezpośrednich rozmowach", 
to myśli się w rzeczywistości o 
czymś innym. „Bezpośrednia roz
mowa" w rozumieniu ludzi, uży
wających najbardziej potocznie 
tego wyrażenia, oznacza w rzeczy 
wistości

„układ oddzielny".
Rozumie się przez to, iż trwały 

układ mógłby być zawarty mię
dzy Niemcami a Francją po roz
mowach w cztery oczy, 
bez udziału mocarstw w debacie 
i bez zaangażowania ich w roz

wiązaniu.
Jest zresztą oczywistym, że ta 

koncepcja łączy się 
z metodą zalecaną i praktykowa

ną przez kanclerza Hitlera. 
Lecz metody tej nie zaleca i nie 

praktykuje rząd francuski. 
Przypominając to, nie chcę by

najmniej udzielać teoretycznej pre 
ferencji. Sądzę, że daję dowód re
alizmu politycznego, gdy oświad
czam,
iż nie chcemy odłączać sprawy 
bezpieczeństwa francuskiego od 

sprawy pokoju europejskiego, 
jesteśmy przekonani, że żadne 

specjalne zobowiązanie udzieloną

Francji nie gwarantowałoby jej 
bezpieczeństwa i to właśnie prze
konanie znalazło swój wyraz «  
często źle zrozumiałej formule, 

o „niepodzielności pokoju". 
Jesteśmy członkami -Ligi Naro

dów, wiernymi jej zasadom, wier
nymi jej paktowi i 
nawiązaliśmy przyjaźni, których 

nigdy nie zamierzamy zawieść. 
Musimy stwierdzić, że istnieją 

pewna oczywista prawda, na któ
rą nikt nie może zamykać oczu, 
W obecnej sytuacji w Europie, 
gdy wrażliwość narodów podda
wana jest od szeregu miesięcy, 
periodycznym wstrząśnieniom, gdy 
wyścig zbrojeń prowadzony jest 
wszędzie w tempie jeszcze znacz
nie szybszym, niż przed wojną, w. 
jaki sposób układy gospodarcze 
mogłyby być podjęte niezależnie 
od uregulowania zagadnień poli
tycznych? Któryż to naród zgodzi 
się współdziałać z innym naro
dem, jeśli zachowa choć trochę 
obawy,
że udzielona przez niego pomoc 
może się obrócić kiedyś przeciw
ko niemu samemu, że kredyty, su
rowce 1 inne ułatwienia zwiększą 
jeszcze siłę J „potencja!44 wojsko
wy, których on sam lub jego przy

jaciele staną się ofiarami.
Wola współdziałania w organi

zacji pokoju jest powszechna we 
Francji. Sądzimy, te to, za co na
ród dzisiaj jest nam, być może, 
najbardziej wdzięczny —  to nasz 
stały, niezachwiany wysiłek aby 
zapewnić niepodzielność pokoju. 
Nie zapomjnajmy, że w  tormule 
Frontu Ludowego słowo „pokój44 
panuje nad Innymi słowami, gdyż 
bez pokoju naród nie ma chleba, 
zaś tracac chleb, naraża się też 

zawsze na utratę wolności4**
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Po kongresie S tro nn ictw a ludow ego

0 bratnie współżycie narodów
„Kongres Stron. Lud. *lta z ra

dością oorii liozniąjaze fakty przy- 
atę>xyweiiiu chłopów UKrai&almch w 
Małopolace do Stronniotwa Lud.

Kougna wyrato przekonanie, ii 
współpraca w Struu Lud chłopów 
polskich i ukraińskich, kierowana 
l  jedne] strony wspólnym chłop
skim interesom, s drugiej- posza
nowaniem narodowych i kultural
nych potrzeb obu stron, jtU  naj- 
lepaze dróg* do rozwiązania zaga
dnienia współżycia obu narodów 
w państwie polskim".

ee

Przytoczona uchwała Kongresu 
Stronnictwa Lud, przyjęta jedno
myślnie przez przedstawicieli dzie 
tiątków tysięcy zorganizowanych 
chłopów, jest cennym dorobkiem 
ideologicznym polskiego ruchu 
ludowego i wydarzeniem politycz
nym wielkiej wagi.

Żyjemy w czasach rozpanosze
nia się reakcji we wszystkich dzle 
dżinach życia. Najcyniczniejsza od 
Bijana reakcji— faszyzm, podniósł 
prawo dżungli do godności zasa
dy. regulującej stosunki między
narodowe. Ta sama zasada przy
świeca w „normowaniu" stosun
ków wewnętrznych. Propaganda 
Zoologicznej nienawiści do innych 
narodów, trzebienie w sumieniach 
ludzkich tego, co uwsżane jest za 
dorobek wielowiekowej kultury —  
poszanowanie praw 1 godności 
człowieka i narodu —  to kultura 
faszyzmu. Wzamlan za to ludowi 
niesie faszyzm „kotlet w każdym 
śmietniku" I „armaty zamiast ma- 
nła-.

Nasze rodzime, narodowe „ko
tlety" nie daleko leżą od hitlerow
skiego śmietnika. Zalatują tym sa
mym smakowitym zapachem. Dla 
niepoznaki podaje się je więc w 
odpowiednio przyrządzonym „na- 
łodowym sosie", złożonym z obro

ny „narodu", tradycji, kultury itd.
Od śmietnika tego stanowczo 

odgrodził się Kongres ludowców, 
potępiając faszyzm w ogóle, a en
decki w szczególności, potępiając 
nacjonalizm i szowinizm.

Jednocześnie uchwałą swoją 
chłop polski stwierdził, że praw
dziwym spadkobiercą tych trady- 
cyj, które stanowią tytuł do dumy 
narodowej, jest jedynie tylko lud 
polski, a nie brudna piana, uno
sząca się narazie na czystym i głę 
Dokim nurcie naszego życia spo
łecznego.

Stanowczo odciął się chłop pol
ski od siewców nienawiści raso
wej i narodowościowej.

Ciężkie doświadczenia niewoli, 
ucisku narodowego pod zaoorami 
jedynie lud polski zachował w pa
mięci, bo on tylko je przeżywał.

Nie przeżywali ich lokaje Roma 
nowów i Hohenzollernów w „na
rodowej liberii".

I dlatego obca jest ludowi mu
rzyńska moralność reakcjonistów, 
którzy twierdzą, że dobrze jest u- 
ciskać, źle —  być uciskanym. U- 
chwała Kongresu stwierdza wielką 
1 prostą prawdę, że te nakazy 
etyczne, które obowiązują we 
współżyciu jednostek —  jednak o- 
bowiązywać muszą we współżyciu 
narodów.

A więc nie szowinizm i wynara 
dawianie, lecz .poszanowanie na
rodowych i kulturalnych potrzeb 
obu stron.

A więc nie niszczenie bytu dru
giego narodu, lecz „współpraca, 
kierowana wspólnym chłopskim 
interesem.

A tę wspólność interesu uświa
domił sobie chłop polski i ukraiń
ski, czy białoruski, nie w zacisz
nym gabinecie, gdzie się „norma
lizuje" stosunki między burżuacją 
polską, ukraińską czy jaką inną,

tylko na polach Krzeciowic, Ostro 
wia Tuligłowskiego, czy rozle
głych włości zamojskich.

Z. Załoga.

Zwolnienie pałkarza
W  sobotę został zwolniony x 

aresztu przy uL Daniłowlczow- 
skiej bojówkarz 1 organizator „blo 
kady" U. J. P-, Edmund Zadzier- 
skl. O „chlubnej" działalności Za- 
dtierskiego pisaliśmy kilkakrot
nie.

PRZEGLĄD PRASY UKRAIŃSKIEJ
Pisaliśmy już o rozpaczliwymi 

wysiłkach endecji ukraińskiej na 
odcinku robotniczym. Jedność ro
botników ukraińskich i polskich, 
której Lwów dał tak dobitny wy
raz, zaniepokoiła nie na żarty u- 
kraińskich faszystów 1 dziś jesteś
my świadkami zaciekłej rozbijac- 
kiej kampanii, prowadzonej pr/.ez 
cały obóz reakcyjny i jego prasę. 
Kampania ta objęła też i w ie i Oto 
próbka demagogii „narodowej" 
„Diła" (Nr. 1):

„...wpływy komunistów i pol
skich ludowców będziemy luOgli 
wtedy dopiero zwalczyć, gdy swoja 
narodowa organizacja będzie z po
wodzeniem rozwiązywać najbar
dziej piekące sprawy tych naszych 
wyzyskiwanych robotników rolnych. 
Wówczas nie pójdą oni za demago
gią ludowców i komunistów, którzy 
nie tylko wykorzystują dla swoich 
celów niesłychaną nędzę naszej 
wsi, ale też organizują swoje bo
jówki z tych naszych nieuświado
mionych braci, celem zwalczania 
naszych aktywnych obywateli. A 
zjednoczywszy naszych robotni
ków rolnych w swojej organizacji 
narodowej, wzmocnimy fizycznie i 
moralnie naród ukraiński i uratu
jemy wieś naszą przed zalewem 
komunistycznej anarchii".

Jak wygląda to „wzmacnianie", 
przekonał się chłop po zeszłorocz
nych zajściach, kiedy to posłowie 
undowscy odegrali rolę fagasów
obszamlczych.

i ndowski pos.ł di Baran coraz 
źa'opniej utyskuje na swo:en mo
codawców. Tym razem ma pre-

PALĄC w GILZACH „DW UUSTNlKr SttTg ZDROWIE

Robotnicy gminni Lwowa piszą
Jak wiadomo na skutek korup

cji, wyzysku murzynów M. Z. E. ro 
botnlcy miejscy stanęli w maju ab. 
r. do akcy strajkowej w obronie 
swych słusznych praw 1 żądań. Nie 
ruchliwa na ogół Dyrekcja M. Z. E. 
(jeśli chodzi o zobowiązania wo
bec robotników), natychmiast „po- 
Iniormuwaia" opinię publiczną o 
rzekomo dobrza sytuowany cn tram 
Wajarzach, nazywając akcję straj
kową robotników komuniatyczną 
Robotą wywrotową. Na skuuk 
łych fałszywych informacji, strajk 
Został po 3-cb dołach uporczywej 
Walki zlikwidowany, pod warun
kiem, u  gmina uwzględni postula
ty najbardziej pokrzywdzonych ro 
botoików, a to przyjmie robotni
ków prowizorycznych do Fundu
szu Emerytalnego, podnosząc tym 
samym awanse zależnie od kate- 
goryi pracowniczych. Przez z gorą 
8 tnies. nie było słychu ani dychu 
°  wykonaniu zobowiązań przez 
gminę. Dopiero na skutek eią- 
fłych łnterwencyj Związku praco
wniczego gmina postanowiła zro- 

»coś". o  tym czymś chcemy 
dokłaaŁ.t j poinformować opinię pu 
bkczną. Przede wszystkim nie 
wszystkich robotników przyjęto do 
Funduszu, a tych których przyjęto 
J® “ a bardzo specyficznych warun 
toch . A mianowicie: przyjętym na 
ttałe robotnikom placi aię tyle ile 
gmczasowym i z tego tak marne- 

wynagrodzenia, którym robot- 
dotychczas dy8pon0wal) ^ ią .

Sa s‘ę składki na Fundusz emery-
*• okres ubiegły, t. j, 7 —- 8 

Ażeby ten stan lepiej zilustro
wać, wykażemy na przykładzie: 

Zarobek zasadniczy (tyg.).
Rob. niewykwalifikowani do 25 

A  brutto;
rob. wykwalifikowani do 46 zŁ 

brutto;
z czego w rzeczywistości otrzy. 

tuują:
niewykwalifikowani od 9 — 11 

*• tyg- etatowi;
wykwalifikowani od 18 —  22 zL 

Vg. etatowi.
Na tych warunkach pracuje zna- 

Jns część robotników, bo około 
l  1*®^ zatrudnionych. 1 Jeżeli

(na nieszczęście tych ludzi) nad
chodzą święta, robotnik za swą 
ciężką pracę otrzymuje 4 ZL. TY
GODNIOWEGO ZAROBKU!

Tu dochodzi do potwornego kon 
trastu: Bilans M. Z. E. kończy SIĘ 
MILIONOWĄ NADWYŻKĄ, a ro 
botnik tej największej i najbogat
szej instytucji we Lwowie otrzy
muje 4 zł. zarobku tygodniowego 
A musi o  głodzie pracować dla za
pewnienia chieba dzieciom, wy 
czerpany osuwa się ze słupa ka
blowego 1 MDLEJE Z  OEODU 
PRZY PRACY!

Czym że się różnią wobec tego 
nagiego faktu robotnicy M. Z. E. 
od chińskich kulisów? Nic też dzi
wnego, że Jeżeli przed tym Fun
dusz emer. był marzeniem młodych 
robotników, dziś jest ich przekleń 
stwem. Panowie z magistratu wy
krzykują o  dobrze sytuowanych 
tramwajarzach.

Że tacy są, temu nikt Me prze
czy. Do tej kategorii należą sta
rzy funkcjonariusze M. K. M. 
Z. E., którzy korzystają jednak jesz 
cze z praw nabytych za macochy 
Austrii. Tych zarobki dochodzą 
do 350 z l ,  lecz jest ich tak mało 
(ok. 2%) ,  że według nich nie mo
żna oceniać sytuacji w Zakładach.

Natomiast niezaprzeczalnym fak 
tem jest, że dyrekcja w tak niezno 
śnych dla robotników warunkach 
fabrykuje z  nowo przyjętych pana 
dyrektorskich wychowanków ł pu 
pilów, dobrze płatnych i wspania
le sytuowanych robotnłków-naga- 
niczy. Tym wypłaca się grube set
ki.

Niedawno temu warsztaty głów 
ne M. K. E. przyjęły około 34 mło

dych chłopców do terminu, wyna
gradza się tych mamie, ale używa 
się ich do najcięższych prac. Nic 
też dziwnego, że wielu z nich jest 
przeciążonych i chorych. Nie ko
niec na tym. Zmęczonych chłop
ców podjął się ćwiczyć wojskowo 
p. Pawłowicz. Za opór grozi wy
rzuceniem z pracy. F. kierownik 
Pawłowicz otrzymuje za swą pra
cę około 500 zŁ (me licząc innych 
dodatkow). Resztę pracowników 
można podzielić na dwie grupy, 1 
których pensja 1-ej waha się od 
140 —  200 zł., a drugiej od 200 — 
250 zL miesięcznie brutto. Po od
ciągnięciu rozmaitych świadczeń 
te grupy otrzymują nie wiele wię
cej od tramwajowych kulisów.

Oczywiście wobec takich wa
runków cierpliwość robotników 
tramwajowych wyczerpać się mu
si, bomba podłożona przez magi
strat wybuchnie. Dlatego też prze
strzegamy miarodajne czyniło, jako 
też szeroką opinię publiczną przed 
określaniem wyprowadzonych z ró 
wnowagi robotników jako wywro
towców, antypaństwowców, bun
towników i fi d., i t  p.

W  obronie swych słusznych 
praw robotnicy tramwajowi staną 
zdecydowanie do walki. Nie porno 
gą przenoszenia świadomych pra
cowników do cięższych gałęzi pra 
cy w zakładach, nie pomogą szka
lowania i teror. Na nic próby roz
bicia zjednoczonych szeregów, pa
nowie! Robotnicy Lwowa nawy
kli do walki w obronie wolności i 
sprawiedliwości —  napewno zwy
ciężą!

Tramwajarz lwowski 
Lwów, dn. 10J 1937 r.

Rozwiązanie białoruskich organizatyj
Rod tym tytułem „Gazeta Pol

ska" donosi o zawieszeniu Tow. 
Szkoły Białoruskiej i Białoruskie
go Instytutu Gospodarki i Kultu 
ry . Obecnie zawieszone instytucje 
białoruskie zostały przez wojewo
dę rozwiązane.

Wojewoda wileński polecił sta 
roście grodzkiemu wyznaczyć dla 
każdego towarzystwa kuratorów, 
celem zabezpieczenia ich majątku 
do czasu uprawomocnienia decy
zji.

tensje do sanacyjnej polityki sa
morządowej („Diło ‘ Nr. vł):

„Dcii na podstawie polskich u- 
otaw i roBporaądaeń wpływ ten 
(adntfmistracji państwową]. Red.) 
jest olbrzymi, a w obsadzaniu sta
nowisk w instytucjach samorządu 
terytorialnego, bezapelacyjnie da 
L/dujący. Tu ogólna administracja 
państwowa Jest wszechpotężna 1 
trudno sobde wyobrazić, by w miej
scowym samorządzie zajmował kie 
rująoe stanowisko niemiły admini
stracji działacz, albo teby suoo* 
rzgd powziął bodaj jedną decyzję, 
niemiłą staroście".
No tak, ale że też p. Baran przed 

rokiem tego nie dostrzegał jakoś...
„Diło" (Nr. 1) drukuje list mie

szkańców wsi Wołeżkowice pow. 
Śniatyń, którzy:

„chcąc skorzystać z ustawy, li
ch walonej przez Sejm polski dnia 
81.VII 1924 r, i rozporządzenia 
wykonawczego z dnia 7.II 1925 r. 
oraz okólnika M. S. Wewn, c dala 
19.11 i925, zażądali od władz kom
petentnych zatwierdzenia podpi
sów na deklaracjach szkolnych, 
calem przeprowadzenia *ukolne*o 
plebiscytu w naszej wsi.

((Chodzi tu o głosoowanu mie
szkańców w sprawie Język* wy
kładowego. Red.).

Jednak akcja ta natrafiła na 
silny opór organów władzy, bo za
równo wójt gmony WołeHcowee, 
Jak i śniaty&sM starosta, oświad
czyli 98 obywatakaa, to wspomnia
nych deklaraeyj zatwierdzać nie 
będą. Z osobna p. starosta oświad
czył, że na sadem ferment, a spe
cjalnie na ferment plebiscytowy, 
który chcą wywołać w Jtgo powie
cie nielojalni lodzie, nie pwwoii". 
Wynikałoby z tego, że powoły

wanie się na obowiązujące asta- 
wy poczytywane bywa dziś za —  
nielojalność.

„Nowyj Czas" (Nr. 10) druku
je Interesującą korespondencję * 
Kosowa:

„Żaden (?) t kresowych staro
stów nie korzysta tak fflęstc t U- 
stawy o ochronie granie, jak p, 
Fiala. W fcrótldm om ie wyaietBS 
> kosowskiego pow. S Ukraińców,

- .Zarząd gminy w Jasienowie 
Górnym koło Żabiego opieczętował 
dnia 2 stycznia b. r. wtoouarem 
e*dep fi Hi spółdzielni „Pr&cia" w 
Jasionowie Górnym. Nastąpią te 
bet podatnie jakich kolwiek moty
wów.

-JPanuje ogólna opinia, to krok 
tez spowodowany został obawą, 

aby otwarta w dniu 1 stycznia 
spółdzielnia „kółka rolniezego", lctó 
m obecnie cieszy się poparciem 
władz aa Huculazesyżnie, oddalone
0 20 metrów od spółdzielni ukraiń
skiej, nia miała (W niej konkurenta".
1 „Nowyj Czas" kończy: 

„Wspomniane wydarsonla każą
się domyśleć, w Jakim kierunku 
zostanie poprowadzona w najbliż
szym czasie ofensywa, a mianowi
cie przeciw kulturalnemu 1 ekono
micznemu dorobkowi ukraińskiego 
narodu w kosowskim powiecie". 
Undowski poseł Pełeński odwa

żył się poruszyć w Sejmie sprawy 
białoruskie i to z większą determi
nacją, niż ukraińskie:

„Stwierdzić należy, że istotnie 
stoeunki na Białorusi stały się nłe 
do zniesienia. Wszystko się sprzę
gło, by poprowadzić wynarodawla- 
nie narodu białoruskiego. Białoru
ski chłop, domagający się swych 
praw legalną drogą, bo za pomocą 
plebiscytu o białoruską szkołę, 
dostaje maik; antypaństworwca. 
Po wsiach r.ie dopuszcza się do 
żadnej kulturalnej działalności 
Żąda się, teby odczyty dla chłopów 
były wygłaszane w Języku pol
skim. Miałem sposobność rozma
wiać z członkami białoruskiej de
legacji, którzy przyjeżdżali do 
Warszawy, 1 zapytałem ich: „Po- 
wiedzcie mi szczerze, czy w tych 
organizacjach nie pracują komunf. 
lei? I otrzymałem na to odpo
wiedź, ii na Białorusi każdy, kto 
odważy srfę wystąpić w obronie 
pra w białoruskiego narodu, dosta
je  opmję bolszewika i to jni staje 
sie pretekstem do pcnśładowaala
fo*.

Bezrobotni marzną
i głodują

Do wszczętej przez czynniki sa
nacyjne akcji „pom ocy zimowej", 
wzorowanej nt hitlerowskiej „win- 
terhilfe", odp oczątku ustosunko
waliśmy się bardzo krytycznie. Pi
saliśmy, U  „gorące serca" nie 
zwalczą mrozu 1 że wasserzupki 
nie przeiną ropiejącego wrzodu 
bezrobocia.

Tym czasem „akcja" rozpo
częła się na dobre. Jak we wszyst
kich podobnych akcjach —  ciężar 
jej przede wszystkim spoczął na 
barkach świata pracy. Pensje u- 
rzędników i mieszkania drobno- 
mieszczańskie opodatkowano w 
skali dziesięciokrotnie większej, 
niż majątki obszarników i innych 
wielkich posiadaczy. Jednocześnie 
górnicy —  a z nimi cały świat pra 
Cy _  przystąpili do dobrowolnej 
akcji pomocy bezrobotnym bra
ciom, ofiarując swój jedyny kapi
tał: pracę

Górnicy, odrabiając na „pom oc 
zimową" bezpłatnie dniówki, wie
rzyli, że rzeczywiście pomogą w 
ter. sposób bezrobotnym. Tymcza
sem baronowie węglowi przekazali 
Komitetom „pom ocy" nie węgiel, 
ale niezdatny na opał —  miał wę
glowy. Obszarnicy cynicznie ofia
rowali zgniłe ziemniaki A w pra
sie sanacyjnej ukazały się scepty
czne komunikaty, te „w  najlep
szym wypadku dopiero za dwa ty
godnie (t. j. w początkach lutego 
— przyp. nasz) będzie można przy 
stąpić do rozdawnictwa. „ABC." 
zaś dodaje: „naprawdę rozdawanie 
odzieży zacznie się gdzieś w po
łowie lutego. A więc upłynie już 
dwa i pół miesiąca zimy, a do wio 
sny zostanie dwa, najwyżej trzy 
tygodnie. Czy wobec tego nie le
piej nazwać „pom c" nie zimową, 
lecz „wiosenną". W ówczas będzie 
o  wiele łatwiej „zwalczyć mroź".

Tak wygląda sanacyjna „pomoc 
zimowa". Nic dziwnego, te na
wet konserwatywny „Czas", na
wiązując do tych faktów, pisze: 

Wynika s tego, to stanowy cha

rakter pomocy Ma becobotoych 
jtdt mocno problem  tyczny, to ak
cja noaóawniotwa właściwi* aię 
joazms nic sacoęta. Wwystko to 
jakoś doi „ nic wygląda. A  jeszcze 
dziwniej wygląda to, to w trakcie 
niedawnych obrad koalicyjnych 
nad budżetem min. Opieki Społecz
nej tak niewiele aię interesowano 
pomocą aimową Smutne to i bar
dzo zastanawiaj ąoc~.
Faktycznie jest „Czas" i sfery, 

któie keprezentuje —  winowajcą 
takich a nie innych form „pom o
cy" bezrobotnym". A więc — skąd 
utyskiwania „Czasu"? Stąd, że 
ściął naprawdę mróz, że bezrobot
nych dłużej rozmówkami o pomo
cy zwodzić się nie da.

„Czas" boi się, aby struna nie 
została przeciągnięta.

*»*
Występując przeciwko akcji 

„pomocy zimowej" przedstawiliś
my plan faktycznej walki z bezro- 
ciem: wysokie opodautowanie wiel 
kich forum, radykalna reforma roi 
aa, skrócenie dnia pracy do 6-du 
godzin w całym przemyśle —  żą
danie wysuwanie przez górników 
—  oto drogi do częściowego choć 
by zatrudnienia bezrobotnych 
1 wsi

„NIECH PŁACĄ BOGACI!"
oto hasło, które obóz demokraty
czny przeciwstawia sanacyjnej,, po 
mocy zimowej".

Ale przy zdecydowanej walce o 
te postulaty przy zasadniczym uje
mnym stosunku do wszelkiej filan
tropijnej żebraniny, demokracja 
żąda natychmiastowego rozdawni
ctwa między wszystkich bezrobot
nych — bez żadnych rozróżnień—  
tych produktów, które w wyniku 
akcji „pomocy zimowej" otrzyma
no lub zakupiono.

Robotnicy, chłopi i pracownicy 
umysłowi nie poto składali swe 
grosze 1 swoją pracę, aby ofiara ta 
miała utknąć w kieszeniach „filan
tropijnych" działaczy.

Hen.
m

Dąbrowa, styczeń.
Od pewnego czasu zaczął do 

nas uczęszczać nieproszony gość, 
a był nhn wikariusz z naszej pa
rafii. Do tego czasu nie obchodzi
ło nas to wiele, bo jako Wiciowcy 
nie chcieliśmy mu przeszkadzać w 
jego działalności, a dalej sądzi
liśmy, że przyjeżdża do stworzo
ne/ niedawno organizacji katotic- 
kiej „Żywy Różaniec".

Wylazło jednak szydło z wor
ka, bo gdy przyjechał w ostatnią 
niedzielę, dało się zauważyć, ie  
nie o  stare babki mu chodzi, ale o 
nas, młodych, dlatego, że babki 
marzły pod murem kościoła, a wi
kariusz na całego rozprawiał z na
mi.

Rozmowa toczyła się dosyć 
przychylnie i wikary korzystając 
z tego, wyjmuje naraz z teczki ca
łą kupę gazet „Mały Dziennik * i 
chce rozprzedać tylko po 5 groszy 
sztukę.

Tu doszło do sprzeczki, bo gdy 
jeden 1 kolegów pt/kazał mu 
„Dziennik Popularny", mówiąc, 
że takie gazety czytamy, na to 
rozgniewany księźulo złośliwie 
krzyknął: „T o  pismo wydają ty  
dzi komuniści pod płaszczykiem 
nazwisk polskich".

Nie wiemy, dlaczego ksiądz tak 
uroczyście śmiał oświadczyć w o- 
toczeniu jakichś 30 ludzi, czytają
cych to pismo, że jakoby „Dzien
nik Popularny" popierał komuni
stów hiszpańskich, jak księdza 
można mordować, bo to nie czło
wiek, tylko jakiś tam zwierz fa
szystów i jeszcze to, że prasa 
chłopsko-robotnicza opłacana jest 
przez Komintern moskiewski.

Jeżeli chodzi teraz o  nasze za
patrywanie się „W ici" do słów 
księdza, to jako czytelnicy „Dzien
nika Popularnego", „Chłopskiego 
Życia Gospodarczego", „W ici" i

innych pism demokratycznych, 
wiemy, że ksiądz chwyta się czę
sto różnych metod, by jego piśmi- 
dła były przyjęte na w si

Co do Hiszpanii, to jeżeli księ
ża hiszpańscy zamieniają kościo
ły w fortect, nc to pewn.e, że aby 
wroga zwyciężyć, musi runąć for
teca.

Szanowny Księże wikary, pomi
mo, że wmawiasz w nas słowa
nieprawdy, słowa czasem bardzo 
ośmieszające waszą powagę księ- 
żowską, nie przekonasz nas, cho
ciażby cudem, że „Dziennik Po
pularny" to od komunistów Ży
dów, a wszystkie razem pisma 
chłopskie i robotnicze są opłacane 
przez Moskwę 4-ma milionami ko
ron czeskich.

Dobrodzieju wikary! Szanuje
my zawsze tych, którzy zasługują 
na szacunek, ale tych, którzy sta
rają się, żeby tylko oni byli praw
dziwi bez słowa krytyki, tak;ch 
ludzi zwalczamy.

Chcemy oświadczyć tak samo 
uroczyście, ale nie w kłamstwie i 
oszczerstwie, że będziemy zawsze 
nieugięcie stać na gruncie naszej 
ideologii, której będziemy bronić 
do zwycięstwa i żaden wikary nie 
jest zdolny złamać ducha „W ici", 
tak, jak rebelianci hiszpańscy nie 
są zdolni złamać ducha Frontu 
Ludowego Hiszpanii.

1 jeszcze jedno, jako czytelnicy 
„Dziennika Popularnego", którzy, 
dokładnie wiemy, kto go redaguje 
i z czego czerpie fundusze, ostro 
domagamy się pociągnięcia do od
powiedzialności jegomościa księ- 
dza-endeka, wikarego z parafii 
Wieluń, księaza Guzika o to, że 
publicznie rzuca oszczerstwa na 
„Dziennik Popularny".

Młody 2. 
(nazwisko znane redakcji).

Chtopil „Dziennik Popularny*' 
jest W aszym  pismem.

Czvtatfe go i rozpowszechniajcie.
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Powiórna fala „odstępnego" za mieszkania
nawiedziła Warszawę

Głód mieszkaniowy, jaki nawie to bezsprzecznie ruch budowlany,
dził stolicę w czasie wojny, a 
później wzmógł się w związku z 
powrotem Warszawy do godnoś
ci stolicy Odrodzonego Państwa, 
zdawał się już zanikać. Jednocze
śnie zaczęty pojawiać się wolne 
lokale do wynajęcia. Wpłynął na

Ewidii Zegadłowicz 23>
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Część p ie rw sza :
W i E L O d U J C I

Kto wie, czy kolor nie jest zależny od patrzącego, 
ale co mnie to właściwie obchodzi.

Po tej medytacji obejrzałem jeszcze krążki ołów
ków, kilka kawałków kredy bardzo równo zaostrzo
nej i owiniętej w kolorowe papiery. Były i książki, 
lecz jakieś nieinteresujące, takie biedmutkie książ
ki o chorobach koni, uprawie buraków pastewnych, 
kilka druków straganowych z nieśmiertelną Geno
wefą i Meluzyną na czele. Poza tym zeszyty i ka
lendarz już przyszłoroczny na rok 19t9-ty — posta
nowiłem go kupić dła matki, która chętnie wyszu
kuje sobie różnych świętych, jak to k łóiy  na jaki 
dzień wypada.

Przejęty tym zamiarem —  odwróciłem się, aby 
spojrzeć na rynek.

Spojrzałem i ja w kierunku, w którym patrzyli 
wszyscy.

Celem spojrzenia było starostwo.
Gmach starostwa — dwupiętrowa kamienica — 

znajdow ał się w rynku, prawie naprzeciwko skle
pu Załaja; zwyczajna kamienica, popieląto-zie- 
lonkowego koloru, nie odznaczałaby się niczym osobli
wym, gdyby nie to, że właśnie była dwupiętrowa, 
a wszystkie inne domy na tej linni były jednopię
trowe; stąd znaczna; wyższa kategoria; stąd i p o 
bory wyższe; to nakazuje szacunek oraz wzbudza 
potrzebny lęk.

Starostą był wtedy niejaki Głodowski; nazwisko 
na czas wojny wcale trafne; dumny to by! i szorstki 
pan; zastępował godnie cesarza w obrębie powiatu 
Nie mam zresztą o nim nic do powiedzenia. Mozę 
go w ogóle raz albo dwa razy w życiu widziałem. 
Raz na procesji Bożego Ciała, na której proboszcz 
zastępy wał Boga, a starosta Głodowski monarchę 
Stałem z daleka pełen skupienia i podziwu; oto 
pomyślałem, ziemscy ambasadorowie najwznioślej
szych idei: państwa niebiańskiego i państwa ziem
skiego wspierają i pomagają sobie wzajemnie; oto 
wzniosły przykład braterstwa i sojuszu; oto owe 
viribus unitis w swej najszczytniejszej formie; to jest 
piękne. Potrzałem z zachwytem, nie często bo
wiem danem nam jest spojrzeć na taką harmonij
ność współżycia wysokiego, jeśli nie najwyższego 
gatunku.

Stałem na uboczu; mały pocztowy urzędniczyna, 
na szarym końcu wszelkiej hierarchii. Gdybym był 
rumiankiem — rączki dziewczynek niewinnych 
oskubałyby mnie i rzuciły białe moje płatki pod 
nogi ambasadora niebieskiego i ziemskiego. Nie 
byłem rumiankiem; byłem niczym.

Dzwony na wieży kościelnej biły posępnie, ma 
łe dzwoneczki przed baldachimem turlikały i dzin- 
dziołiły; zrobiło mi się nagle tak smutno i ciężko 
na sercu, że nie wiem.

W tej chwili mijało mnie serce procesji— szły szpa
lerem małe, biało odziane dziewczynki, szły do ty
łu, twarzą zwróconą do ambasadorów; sypały kwia
ty pod ich stopy; różnokolorowe, żółte, czerwone, 
niebieskie i białe; były wśród nich i piórka rumian
ków; nie moje, nie.

Orszak posuwał się powoli, od ołtarza do ołta
rza; gdy już zrównał się ze mną, usłyszałem z poza 
lśniącej, drogiej na pewno, monstrancji słowa am 
basadora bożego, monitującego dobrotliwie, zbyt

powoli, bo do tyłu, posuwającą się dziatwę: „prę 
dzej tam, prędzej gówniarze1* — przyczym szkła 
okularów w złotej oprawie zalśniły, jak dwa sło
neczka, na licach proboszcza-

Te łagodne, a tak ludzkie słowa rozczuliły mnie 
głęboko, przypomniały mi matkę, która w latach 
wczesnej młodości mojej też tym zwrotem posługi 
wała się chętnie; nie tyle całym zwrotem, ile epi 
te tern, który wedle okoliczności, zaopatrywał a 
w różne słowa.

powstawanie kooperatyw i t. d. I 
dziś nie jest inaczej na pozór. Są 
bowiem wolne mieszkania, jest 
ich tysiące. Setki domów stoją pu
ste. Ale zarazem powróciła fala 
„odstępnego". Znów za mieszka
nie jednopokojowe czy pokój z 
kuchnią trzeba płacić — 1000 do 
1500 zł. Za dwu — 2500 — 3000. 
Co wpłynęło na taki stan rzeczy? 
Komorne jest niesłychanie wyso
kie. Pojedynczy pokój kosztuje 50 
zł., z kuchnią 80 —  120 zł. a dwa 
150 —  200 zł. w zależności od 
punktu i wygód. Gdy dodamy do 
tego cenę przejazdów rodziny dc 
zajęć, wydatki wzrosną co naj
mniej o 50 proc. Tym bardziej, że 
nowa dyrekcja tramwajów tak 
pozmieniała trasę poszczególnych
linii, że bez „przesiadki" ani rusz, 

Tak w ięc w  sposób prosty, niewyszukany i pra- ; nie dostaniesz się do pracy. W,
wie mimowolny, jakby od niechcenia dołączyło się 
do adoracji przedstawicieli władz państwa mebiań 
skiego i ziemskiego, jeszcze i uczucie synowskie, 
komplet.

Z niejaką też przykrością, w tym wzniosłym mo
mencie, skonstatowałem na twarzy, tuż za Daida- 
ohimem kroczącego, zastępcy najjaśniejszego mo
narchy, jakby znudzenie i dysgusl; szedł z opuszczo
ną głową, policzki, niby dwa blade kotlety, zwi
sały i trzęsły się za każdym krokiem, nawet uii się 
zdawało, że z trudem powstrzymuje ziewanie; w ta 
kiej chwili! — oto, pomyślałem, jak spoutaleme ze 
sferą boskości wywołuje zblazowanie, ludźmi je
dnak wszyscy jesteśmy ,równi sobie w odczuciach, 
różni w poborach.

,W tej chwili usłyszałem po za orszakiem proce 
syjnym. który, jak pięknej jubilerskiej roboty 
pierścień, otaczał środek rynku — komendę, mnie; 
więcej tego Izo.ju — (nie ręczę za dosłowność, 
nie posiadam pojętności i pamięci dla wyrażeń trud
nego rzemiosła żołnierskiego—): feuer — gewer an! 
— i jeszcze raz, wysoko, piskliwie: — feu-erl

Rrrrym! — Zagruchotał wystrzał, jakby kto 
garść grochu naraz rzucił na blachę cynkową, tylko 
głośniej I

związku z tym właśnie i w rezul
tacie szalejącego z dnia na dzień 
kryzysu, człowieka pracy nie stać 
na wygodne mieszkanie. Zaczyna 
znów ściągać do centrum, bliicj 
miejsca pracy. Zaczyna znów gnie 
ździć się po suterynach, facjat
kach. Po kilka rodzin w jednym 
mieszkaniu byle taniej i... byle cie 
piej. Budżet człowieka pracy nie 
pozwala mu liczyć się ze skutka
mi tego fatalnego stanu rzeczy, z 
brakiem powietrza dla dziecka l 
t. d.

A równocześnie puste mieszka
nia stoją, czekają na lokatorów. Ca 
łe domy są do wynajęcia. Lecz kto 
je wynajmuje? Dygnitarze, pasi- 
brzuchy, paskarze? — Ci dziś są 
gospodarzami, maią własne wille, 
domy a nawet lokale do wynaję
cia. Robotnik? — tego nie stać na 
chleb codzienny, na bucik dla 
dziecka.

I dla tego domy stoją pustkam 
i stać będą. póki władze nie zaj- 
ma się paskarskimi apetytami ka- 
mieniczników, póki władze mie- 
skie nie zagwarantują taniej, do
godnej komunikacji z peryferiarl., 
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O istocie raKa
Według odczytu wygłoszonego w Polskim Radio

W  normalnym organizmie za- 
fchodzi stałe zużywanie się i obu- 
mieranie całego szeregu komórek, 
na których miejsce ustrój wy twa 
rza wciąż komórki nowe,, o zupeł 
nie podobnych cechach. Takie za
stępowanie Komórek starych przez 
nowe, obdarzone świeżymi siłami, 
odbywa się drogą rozmnażania 
komórek zawartych w  narządach
1 tkankach.

Zdarza się jednak, że roz
mnażanie komórek zaczyna prze
biegać nieprawidłowo, a nowopo
wstające komórki zatracają czę
ściowo lub całkowicie właściwości 
homóiek macierzystych. Takie no
wopowstałe, o odmiennych ce
chach komórki —  wyłamują się z 
praw, jakim podlegają normalne 
tkanki organizmu, a najistotniej
szą ich cechą stają się szybkie po
działy, prowadzące do gwałtow
nego i bezładnego rozrostu. Po
wstają w ten sposób mniejsze lub 
większe guzy, będące elementem 
obcym, a nawet szkodliwym dla 
organizmu; guzy takie nazywamy 
nowotworami.

Ogólnie azieumy nowotwory na
2 wielkie grupy: nowotwory łago
dne czyli dobrotliwe i nowotwory 
złośliwe.

Nowotwory łagodne rosną p o 
woli, rozsuwając jedynie tkanki 
sąsiednie i uciskając je ; nie wra
stają one jednak do tkanek ota
czających, a —  usunięte opera
cyjnie —  rzadko tylko powracają 
Stanowią one w ustroju rodzaj 
data obcego, rzadko tylko wywo 
łując —  w razie umiejscowienia 
w ważnych dla życia narządach 
(w  mózgu, sercu) —  poważne, 
niebezpieczne dla życia objawy.

Inaczej przedstawia się sprawa 
z nowotworami złośliwymi. No

wotwory te charakteryzują się 
istotnie „złośliwością1* w stosunku 
zarówno do najbliższego otocze
nia, jak i całości ustroju. Kośną 
one przeważnie szybko, wrastając 
w tkanki otaczające i niszcząc je. 
Częato komórki nowotworów zło
śliwych przerastają również ścia
ny naczyń krwionośnych i nmfa- 
tycznych, dostając cię do ich wnę-

niem przeciętnego wieku umieral
ności, a przeciez rak jest rhorobą 
przede wszystkim osób starszych, 
jx> 4b-tym roku życia. Ze względu 
na znaczną częstość raka, więk
szość uczonych uważa też "za wąt
pliwe, jakoby rak był chorobą 
dziedziczną.

Rak spotyka się we wszysocich 
niemal narządach, zawierających

SPORT
Niedziela na ringach I lodowiskach

boks

trza; w ten sposób zostają one tkankę nabłonkową. U mężczyzn
roznoszone z prądem krwi lub 
limfy do innych, zarówno sąsied
nich, iak i odległych od guza pier 
wotnego —  narządów, gdzie — o 
ile to tylko jest możliwe —  osie
dlają się i na drodze rozrostu da
ją nowe, wtórne guzy nowotworo
we, t. zw. przerzuty. Niekiedy 
przerzutów bywa tak wiele, że 
mówimy o uogólnieniu nowotwo
ru. Po usunięciu operacyjnym no
wotworu złośliwego — zwłaszcza, 
o ile usunięcie nie było dostatecz
nie rozległe —  guz często zjawia 
się ponownie, daje, iak mówimy, 
nawrót.

Nowotwory mogą rozwijać się 
ze wszelkich tkantk. Najczęściej 
powstają one z dwóch najbardziej 
rozpowszechnionych w ustroju 
tkanek, t. j. z tkanki łącznej i tkan 
ki nabłonkowej. Nowotwory zło
śliwe łącznotkankowe nazywamy 
mięsakami; nowotwory złośliwe 
nabłonkowe noszą nazwę raków.

Raki są najczęstszymi now o
tworami złośliwymi. Ostatnio sta
tystyki wykazują nawet zwiększę 
nie częstości raka w porównaniu 
z poprzednimi dziesięcioleciami. 
Zwiększenie to jest jednak, we
dług zdania większości badaczów, 
pozorne, spowodowane z jednej 
strony lepszvm w ostatnich cza
sach rozpoznawaniem raka, z dru
giej zaś — ogólnym podwyższe-

Z  ańiizykl

Keoial fortepianowy E. Feinsteisówny
M. hennrt-smowna naloty do tych 

•tyztów jłuuogu pokolenia, których 
odtwórca* nosi jnmmioua do

brej Bogoty; sołumych podstaw taca. 
Biernych i wun.łowani* do piękna.

Niewątpliwie na [kształtowanie zyl 
Watki artystycznej młodej pianistki 
Ouiy wpływ miała tauiywiuuałność 
jej profesora, artysty bej miary co 
A lei janbet Michałowski, ale odnosi
my wT&żoAle, iż kierunek ten odpo
wiadał w zupełności naturze i upo. 
dobaniom Feinsteinówny.

Por ada om* niewielki, leci za to 
ttiły i okrągły w brzmieniu ton, do
brze rozwiniętą stronę techniczną, a 
opanowanie regulowania siły dźwię
ku świadczy, iż pianistka pracuje nad 
■obą i posuwa cię na przód.

Feinzte nówna ma świadomość te
go, A  naj piej odpowiada jest świat

pleśni, i rprowizacyj, bajek, ballad, 
melodyj, zawartych w newielkićh 
formach muzycznych, to też pro
gram ostatniego jej recitalu obej
mował przeważnie ego rodzaju li
twory Paawew ókiego, Malinowskie
go, Burkatha, Griega, Palmgren* o 
ra j liaztowslde opracowania pieśni 
Schuberta, Schumanna, Memdel- 
sohna, które oddane byiy s powabem 
poezji i nastroju.

Odegranie zawsze mile słuchanych 
war>acyj Fr. Braea ńddego (w któ 
rych tsk niedawno jeeccze celował 
i porywał dwoześnie zmarły Bo
lesław Kon), stało się powodem ser- 
leczny ch owacyj dla obecnego na oali 

kompozytora i sympatycznie przyj- 
mrwsnej prze* jnLołksmość koncer- 
tantki. t. a

Odczyty dr. Zofii Lissa
W  ramach 111 Wieczoru Dyskusyj

nego urządzonego w sali im. Melcera 
przez Polskie Tow. Muzyki Współ
czesnej Dr. Zofia Lissa, prof. Kon. 
■erwatorium im. K. Szymanowskiego 
We Lwowie, wygłosiła niezmiernie

również gruntowna analiza tematu wy 
wołały żywą dyskusję.

Podczas kilkodniowego pobytu w 
Wai szawie dr Lissa wygłosiła jesz
cze kilka prelekcyj, a w tej liczbie w 
Państw. Instytucie Sitaki Teatralnej

interesujący odczyt „O estetycznych z dziedziny socjologii w muzyce, ana
li żując zagadnienie wpływu, jaki wy 
wierają stosuiJJ gospodarcze i astro 
jowe na muzykę, i jak dalece styl i 
formy muzyczne wynikają z tła 
epuki. z. n.

i psychologicznych *agaon:en;ach 
Biuzyki filmowej*'. Nowość zagadnie 
Bia, które dotychczas nie było ni
gdzie opracowane (muzyka f ;lmowa 
Powstała wraz z filmem dźwięko. 
^ymj zaledwie przed kilku laty), jak

Styczniowy numer „Sygnałów"
Uir»™ł się { jpgt -wszędzie do na

bycia noworoczny „jubileuszowy**
125) numer „Sygłla}6w« Na 16.tn
■Jpnach znajdujemy m. in. takie 
■-<*. Jan Ostaoróg; 0  naprawie 

ypospolitej. I. Gojan: Cień Pa- 
r '  eta- Halina Krahelska: Klimat 
, w Polsce. Tadeuw Hol-
Jender; p oeta gorejący. pr->f _ nniw.

Ukazeł się nowy numer „Trybuny
Młodych", dodatku dwutygodniowe- 
8 ° ..Trybuny Robotniczej". W nume 
rze: ..fiok przełomu" Chcemy żyć!
(Korespondencja z Pragi). Bratniak 

olitechnfkii „odpowiada". Przekrój 
® *8- Zucyj młodzieżowych. O zjeż. 

„Ridnej. Szkoły". Wzór nnodzie- 
francuskiej i szereg wiado ności 

aktualnych. Adres Redakcji i Admi
r a c j i ;  Lwów, Fredry 6.

Jerzy Kowalski; Byłem r_° Eubed. 
M. R. Frenkel: Powieść mitotwórcza. 
Maria Kuncewiczowa: Miłość Chopi
na. Jerzy Boreasza; Rozmowa o hu- 
maniźm5e (z 3 rys. Bron. Linkego). 
Prof. uniw. Wacław Moraczewski. 
Wasyl Stefamyk. H. K. T.: Karol 
Kraus. Stefan Jędrychowski: Soli- 
darystyczny mit XX w. Anna i Je
rzy Kowalscy: Nie chwalić w „Pio- 
nie‘‘ . Numer uzupełniają dział „na
paści nieosobistych" i dwie kolumny 
satyry z utworami T. Holi ran dra, L. 
Pastemaka, K, Baranieckiego, F. 
Zandlera i innych. Numer przedsta
wia sie bogato i ciekawie.

Cena numeru 50 gr. Pr°numerata 
kw. 1.40. Adres Sygnałów". Lwów, 
Hauke Bosaku 4. Konto w P. K. O. 
503-400.

występuje najczęściej w przewo
dzie pokarmowym i płucach, u ko
biet — w gruczole piersiowym i 
macicy.

Di, ESTE.

MECZ BOKSERSKI PRZERWANY 
Z POWODU NIEKUL riJRAF NfcuO 
ZACHOWANIA SIĘ PUnLICZ 

NOśCL
W niedzielę w południe odbył eię 

w Warszawie towarzyski mecz bok 
ser Ja  poir jędzy drużynami Makabt : 
Warszawianką. Mecz odb> a<J się 
w Cyrku, którego wszystkie miejsca 
zostały .wypełniam przez publicz
ność.

Bezrobotni się skarżą
Najuprzejmiej proszę o zamie

szczenie niżej podanej notpiki, by 
się społeczeństwo dowiedziało, co 
otrzymują bezrobotni z „Pomocy 
Zimowej". Przed zbiórką na Po
moc Zimową rodzina składająca 
się z 5-ciu osób otrzymywała pięć 
porcyj. Dziś, w okresie działania 
Pomocy Zimowej dostaje trzy por
cje, z 7-miu osób — cztery itd. A 
przecież społeczeństwo złożyło ko
losalne datki w gotówce i naturze. 
Natomiast bezrobotni oprócz 
kromki chleba i trochę zupy jało
wej, na którą muszą czekać w Ko
lejce 2—3 godziny na mrozie, nic 
więcej nie otrzymują.

W dniu ló  D. m. byłem na ul. 
Wolskiej Nr. 86 w kuchni dla bez
robotnych Nr. 5. „Jaśnie Pani ka
sjerka", która stempluje talony na 
obiady, odnosi się dc ludzi w spo
sób nieodpowiedni, Policjant, u- 
trzymujący porządek, używa bez

powodu pałki, nie tylko w stosun
ku do starszych, ale i dzieci po 8 
do 10 lat.

Jałowa zupa i tak nit zaspoka
ja głodu. Byiooy o wiele rozsąd
niej wydawać bezrobotnym i ich 
rodzinom, otrzymującym węgiel, 
prowiant suchy. W  ten sposób 
możnaby było zaoszczędzić na 
personelu i na lokalach, w których 
mieszczą się kuchnie, a bezioboi- 
ni unikaliby śmiertelnych często 
zaziębień. Jak Dowiem zaznaczy
łem na obiad trzeoa nieraz cze
kać godzinami, wystając na 
mrozie. A gdyby —  nie daj Boże 
—  Komitet Pomocy Zimowej w 
dalszym ciągu miał utrzymywać 
kuchnie — to bezrobotni muszą 
mieć prawo kontrolowania, fctco 
idzie do kotła, a co „za kocioł".

Z  poważaniem
CZ. G.

List robotników Lipna
Drogi nam Redaktorzel 
Co dnia dowiadujemy się z 

„Dziennika Popularnego" o licz
nych zbrodniach, popełnianych 
przez dzikie hordy najemców fa
szystowskich. Czyż naprawdę za
brakło ludz;, którzy by położyli 
temu barbarzyńskiemu czynowi 
kres? Bo kiedy czytamy o dzie
ciach Madrytu, które nikomu w źy 
ciu nic złego nie zrobiły, a tak 
straszną 1 morderczą śmiercią gi
nąc muszą, — to krew w żyłach 
kip', serce przyśpiesza biegu, ręka 
kurczowo się zaciska, zbielałe u- 
sta szepcą z cicha: „zemsty, och 
naprawdę zemsty, bo już czas‘*l 
My, robotnicy miasta Lipna, w naj 
ostrzejszy sposób protestujemy 
przeciwko dzikim ł wymyślnym tor 
turom, jakich się dopuszcza żołda 
ctwo gen. Franca na okupowa
nych terenach Hiszpanii.

Za robotników miasta Lipna pod 
pisujemy się, na co się zgodzili na 
jednym z zebrań:

Kwiatkowski Jan, Wojnarowski 
Antoni, Mączkowski Józef, Giza 
Antoni, Majewski Stefan, Kozłow

ski Wacław, Malkiewicz Czesław, 
Kwiatkowski Stefan, Bądkowski 
Adam, Więckowski Józef.

Podpisy kobiet robotnic: Kwiat
kowska Franciszka, Więczkowska 
Żółta, Uganowska Genowefa, Mą- 
czkowska Janina, Erwan Małgo
rzata, Kozłowska Stanisława, Ma
jewska Aniela, Piasecka Janina, 
Kwiatkowska Marta, Będkowska 
Weronika.

Podpisy młodzieży lObotn.cre,: 
Michalski Michał, Kozłpwska Wła 
dysława, Dobosz Leon, Wabasiń- 
ska Maria, Dąbrowski Adam, Jaku 
bowskl Kazimierz, Michalski Wła
dysław, Markowski Adam, Giza 
Jan.

Lipno, dnia 2,1 1937 r.

N A  UCHO
HAZARD.

Hitler postanowił ostatnio za
grać w ordynarną grę karcianą; w 
Maroko. Zapomniał tylko, że prze
grywa w niej ten, kto bierze za 
dużo

PONIEKA*)
ALMANACH OOTAJSKI.

Pięciu policjantów —  to jedna hrabiowska głowa, 
bo oni razem —  to przecież kor ona pięciopalkuwa. JM a .

Porady „narodow o"

W chwili, _iedy uakabi parowana- 
ła w meczu 8:4, na ring wystąpili 
rawodulcy w w w e  średniej, Pilnik- 
Zaremba. Pa drugiej rundzie, w któ
rej —  podobnie jak w pierwszej — 
przeważał maknbAsta Pilnik, mecz 
został przerwany pr« z władze bok
serskie wskutek niekulturalnego za- 
chpwania się publiczności. Publicz
ność nie ograniczyła się do wykrzy
kników i hałaśliwych demonauracyj, 
lecz nadto obsypała ring różnymi 
przedmiotami.

Przed meczem Makabi zdobyła dwa 
punkty walkoverem przez Neudin- 
ga, którego przeciwnik Ki ipińsuń nie 
stawił się na ringu.

Wyniki rozegranych walk:
W muszej: Jakubowicz (M) wy

punktował S^ybowskiego, 
w koguciej: Spigeomai (M) nie

spodziewanie, lecz zasłużenie, poko
nał na punkty Borkowskiego, 

w piórkowej’ Raźniewski (W ) wy 
punktował niezashiienie Lewkowicza. 
Wynik krzywdzi boksera Makabi.

w lekkiej: Polus (W ) zdecydowa
nie ygrał na punkty z RoseuDlu- 
mam. Walka łsdna, w 2 ostatnich 
rundach prowadzona na dystans, 

w półśredniej: Szlaz (M) wygrał 
na punkty z Zielińskim, mimo prze
wagi tego ostatniego.

Mecz w wadze średniej, Pilnik - 
Zaremba przanM&ny zosrał po 2 ej 
rondzie, jak nadmieniliśmy wyżej.

CZWÓRMECZ BOKSERSKI 
CZECHOWICACH.

W Czechowicach odbył się w nie
dzielę czwórmecz rezerw bokser kich 
Czechowic, Okęcia, Warszawianki i 
Skry Zawody miały charakter towa
rzyski i jedynie drużyna Czecnowic 
wystąpiłf w najlepszym swoim skła
dzie, Pozostałe trzy zespoły miały 
cnarai£ver rezerwo, y.

W rzwórmenzi pierwsze miejsce 
zajęła drużyna Czechowic — 10 pkt. 
przed Okęciem — 6 pkt., Warsza
wianką — 5 pkt i iskra— S pkt,
BOKSERZY POLONII POKONALI 

GWIAZDĘ.
W niedzielę odbył się w Warsza

wie towarzyski mecz bokserski, w 
którym drużyna PJonii pckolana 
Gwiazdę w stosunku 9:7.

IKP W  MECZU REWANŻOWYM  
BfJE KSZO 13:3.

Pierwszy występ Chmielewskiego 
przynosi mu zwycięstwo przez k. o.

W niedzielę wieczorem odbył się w 
Łodzi -ermrżowy mecz bokserski o 
drużynowe mistrzostwo Polrtd po
między IKP a mistrzem okręgu łu- 
be’ skiego KSZO, Zwyciężył zdecydo
wanie IKP w rtnsunlru 13:3. Sensa
cją tych » wodów był pierwszy od 
czasu Olimpiady występ Chmielew- 
skiegt na ringo, Walmył on w wa
dze półciężkiej z Franczakiem, bijąc 
go pV8L i .  o. w drugiej rundzie. 
Chmielewrki wypadł barebso ładnie, 
mimo że miał słrbego przeciwnika, 
który wyraźnie unikał walki, bojąc 
się pięści boksera łódzkiego. Chmie- 
N « ' j ,  jak się okazało, znajduje się 
w świetnej kondycji fizycznej i 
długą chorobę nie stracił swych wa
lorów.

Pcia Chmielewskim bardzo ładnie! 
wypadł Pietrzak w wadze ciężkiej 
i Woźniakiewicz, na którego w prze
dedniu meczu z Au~trią warto zwró
cić baczniejszą uwagę.

Mimo przewagi w akcji m atrooy 
graczy stołeomych, m a .  m-ko&m.jł 
się wynikiem remisowym M . ^  
dziowo* p. leuewiea.

PORAŻKA LWOWSKICH 
CZARNYCH NA 8LASKU.

W  meczu nocLeJowyrr Śląska »Io- 
stwo Polski katowicka Pogoń poko
nała Wowskioh Czarnych 8:1 (1:6 
0:0 2 :1).

KATOWICKA POGOŃ MISI RZKM 
HOCKEJOWYM ŚLĄSKA.

Mistrzostwo hokejowe Śląska zdo
była definitywnie katowicka Pogoń, 
która w decydującym meczu w D a
szynie poakntłj. cieszyńskie tov,an>/- 
stwo nodcejowe 4:0 (1:0 2:0 1:0).

Z W y CIĘSTWO POZNAŃSKIEJ 
WARTY W  GNIEŹNIE.

W Giiieźnit w meczu boekejowym 
o mistarosbwo okręgu pozz.ańskitgo 
Warta pokonara miejscową Steuę 
5:1 (4:0 1:0 0:1).
CRACOVIA MISTRZEM HOCKEJO 
W YM  OKRĘGU KRAKOWSKIEGO

W niedzielę odbył się enu cjonują- 
cy mecz hockejowy o mistrzostwo 

okręgu krakowskiego między Gra
co vią i KTH z Krynicy. Zawody, 
prowadzone w mordorczym tempie od 
początku do ostatniej minuty, za
kończyły się wysoką porażką kryni
czan w swsunkt 4:0 (1:0 0:0 8:0) i 
zadecydowały o zdobyciu mistrzostwa 
okręgu przees Oraoovię Pozostały 
mecz Craowii z Makaoi nie wpfimie 
zapewne na ostateczną punktację.

Zwycięstwo Craoovii było zasiuzu- 
ne, aczkolwiek sądząc z przebiegu 
gry, nieco za wysokie. Pierwsze dwis 
bramki zawinił bramkarz gości, Któ
ry Dyi najsłabszym punktem drużyny 
krynickiej. Reszta drużyn wukazał* 
piękną aea.iołową gra, i raw Łoi.ą w 
szybiam ostrym tempie. WraużmaB 
się z krynienun Barda i Piechota.

Zapaśnictwo
G DRUŻYNOM £  MISTRZOSTWO 

WARSZAWY W ZAPASACH.
W niedziei* roaegran» eta lam 

konia w tumiaju zapaśniczym o soi. 
ztrzostwo drużynowe War— wy.

W juanie rozegrano i  maca*: i i i  
—  Skra i Leg ja  —  Ełalrtrytano44. 
Wyniki źiotujouiy:

Policyjny KS —  Skra 12:1L 
. O mistrza aro drużynowo Wa 
wy w klaaia B zegranr 
mecz, w którym i* out Bema pokonał 
rezerwę Ligi 14:7. W u u a .  tym  aa 
uwagę zi sługuje w wadza kogueiaj 
zwyc-ęstwo iLiancwBkiego nad Mae* 
ławskim (F. B.). Wyróżnił a ę  nouta 
w wadze piórkowej Kowalczyk (L ), 

Sędzią głównym mwodów byt p. 
W. Ziółkowukl AiUtTowatt pp. O* 
•Srowski i Saplafiaki.

Narcidrslwo
ORLKW1CZ Ml^DZYNARUDO. 
WYM M1S1KZLM AKADEMIO. 

KIM POLSKL

Hockey
MISTRZ W ARSZAWY BIJE 

MISTRZA LODZI 3:2.
W meczu Lokejot.Tm o wejście do 

finału mistrzostw Polski pomiędzy 
m’«rtrzem Warszawy —  Warszawian* 
ką a mistrzem Łodzi ŁKS zwycię
żyła Warszawianka w stosunku 8:2 
(2:0 0:1 1:1). Mecz miał ciekawy 
przebieg i toczył się w olbrzymim 
tempie. Zwycięstwo Warszawianki 
jest raczej niezasłużone, gdyż po- i 
cząwszy od drugie; tercji, ŁKS ma 
wyraźną przewagę. Warszawianie 
byli lepsi jedynie w defensywie, ale 
ustępowa*' łodzianom w ataku.

O MISTRZOSTWO POLSKI 
W  HOCKEJU.

W niedzielę odbył sd< w Warsza
wie mecz hockeja lodowego, stanowią, 
cy eliminację do puli finałowej o 
mirtrzosto o Polski, pomiędzy wice- 
ndstraenc Warszawy AZS a wileń- 
akta Ognirinem.

W niedzielę zakończyły mę w Kry
nicy międzynarodowe narciarskie mi* 
strzostwa akademickie Polski. Pugc- 
da mroźna i słoneczna. Doskonałe 

1 były również warunki śnieżna.
Mistrzostwa akademickio Polski w 

kombinacji norweskiej zdobył Mariac 
Orlewicz (Wisła Zakopane) z notą
453.7. W skouacn musiał oo. o&iąpi! 
pierwszeństwa skoczkowi necwmkia- 
mu Eie Nilsowi, poza konkursem ja- 
dnak najdłuższy skok duia uzyskał 
zakopiański zawodnik Schindler 
(41 m.).

Wyniki i  kolejność w kombinacji 
przedstawiają się następująco:

1) Orlewicz (Wisła Zakopane) no. 
ta 453,7 skoki 29 i SC m.

2) Eic mi - (Norwegia) nota 427^ 
skok' .31H i 83H.

3) Tesseyra (K. T N. Lwów) nota
863.7, skok? V  i 28>Ł

STANISŁAW MARUSARZ MI
STRZEM OKRĘGU PODHALAŃ

SKIEGO.
W sobotę i nieaJelę rozegrano w 

Zakopanem narciarskie mistrzostwo 
ok-ęgu podhalańskiego,

KARPIEL WYGRYWA BIEG NA 
80 KLM.

Bieg na 30 -im. zgrom^duł 10 za
wodników. Zwycięstwo odniósł Cm 
piel (Strzelec) w czasie 2:40,1 a.



KRAKOWSKI BZTENNI* POPUl-ARNY

Ze świata pracy

Załam w fabryce „Semperii"
DHś o godz. 12 odbyć się ma w 

Dyrekcji „Semperitu** konferero: la z 
delegacją robotniczą. Prócz wielu 
drobniejszych spraw potuszone bę
dą żądania wypełniania zeszłorocz
nej umowy zbiory we j. W brew um o
wie me dopłaca fabryka robotnikom 
na „kalandrach' 20 proc dodatku, 
dalej Według umowy mieli robotni
cy przy redukcji godzin pracy 8 na 
6 zgóry mieć zapowiedzianą tę ob
niżkę na 14 dni Fabryka w obu 
wypadkach umowy nie respektuje. 
Robotnicy domagają się dalej dawa

nia nowych ubrań ochronnych, je
śli noszone się zniszczą. Prawda. Ze 
umowa zbiorowa mówiła o wyda
waniu ubrań ochronnych raz na pół 
roku, ale obrania są z tak lichego 
materiału, 6e nie wytrzymują pół 
roku, zmieniane wiec być muszą.

Wreszcie poruszoną będzie spra 
wa nienależytego zachowania się 
werkmistrza Dietricha wobec robo
tników Ten pan musi powstrzymać 
wylewność języka, bo cierpliwość 
tych, których „wszystkich piorun 
strzeli11 łatwo się wyczerpie.

Państwowa instytucja omija ustawy
W  Inspektoracie Pracy zgłosili ro

botnicy zażalenie przeciw Dyrekcji 
M oonopolu Spirytusowego. Dyrekcja 
M. S. winna płacić za godziny nad- 
liczoowe 50 proc. dodatku, tymcza
sem uważa, że robotnikowi można 
z normalnego 8-godzinnego dnia 
pracy odliczyć nadliczbowe godziny 
bez żadnej dopłaty. Okazuje się, że 
robotnicy muszą bronić regulaminu, 
zatwierdzonego przez Inspektora 
Pracy wobec państwowego przed
siębiorstwa, które w pierwszym rzę
dzie powołane jest do dopilnowy
wania umów i regulaminów.

Jeden z urzędników, który wobec 
robotnic zachowywał się zbyt agre
sywnie i obrażał je swymi propozy
cjami, nie został usunięty, a tylko 
„odseparowany1*. Robotnicy doma

gają się ukarania przez usuniecie 
w ogóle z fabryki człowieku, który 
miał zawsz usta pełne frazesów o 
niemoralności „niższej sfery* i od
separowaniem tego pana nie zado- 
wolnią się.

W ybory delegatów fabrycznych 
zostały przez Dyrekcję M. S. w osta
tniej chwili odroczone do połow y 
lutego. Umyślnie przyjęto teraz kil
kadziesiąt osób, aby głosy tych no
wy en robotników padły nie na 
członków Związku klasowego, a na 
ZZZ-ow ców  z p Stolarczykiem na 
czele., cieszącym się poparciem p. 
dyr. Kowalskiego. Ten manewr i tak 
się nie uda, bowiem robotnicy ma
sowo opowiedzą się po stronie pra
wdziwego ich obrońcy, t. j. Klaso
wego Związku Zawodowego.

Dyrekcja „Sucharda“ zrywa 
konferencję

W czoraj o godz. 5 pop. odbyła się 
konferencja przedstawicieli „Su- 
charaa**, delegatów Związku Prze
m ysłowców i delegatów robolników. 
Mimu, iż robotnicy zredukowali nie
co postulaty —  Dyrekcja nadal u- 
parcie obstawała przy swych daw
nych propozycjach podwyżki 3- —7 
proc. W obec nieustępliwego nasta
wienia Dyrekcji konferencja została 
przerwana bez wyznaczenia nowego 
terminu. Takie postępowanie Dy

rekcji zaostrza tylko walkę, robot
nicy przestrzegają przeto, aby nie i- 
grać z ogniem, tym bardziej, że ro
botnicy mają szczerą chęć doprowa
dzenia do podjęcia pracy, a stano
wisko Dyrekcji uniemożliwia zakoń
czenie strajku.

Dziś o godz. 10 rano odbyło się 
w tej sprawie Zgromadzenie robot
ników „Sucharda**. Rezolucję poda
my jutro.

KRONIKA KRAKOWA

Zakłamana dobroczynność
W  związku ze sprawą ..Sucharda** 

notujemy fakt, dotyczący „dobroci 
pp. Laksów. Otóż opublikowali oni 
w prasie, że złożyli na Fundusz Po
m ocy Zimowej** 3 tysiące zł. Zao
patrzyli to szumnym tytułem „H o j
ny dar godny naśladowania**. Z je 
dnej strony wyrzucają pp. Laksowie 
w zimie na bruk 450 robotników, z 
drugiej natomiast „szlachetnym ge
stem usiłują zamydlić opinię publi

czną szczodrością.
Robotnicy fabryki „Suchard** zda

li już raz egzamin swojej dojrzało
ści klasowej przy poparciu ze strony 
klasy robotniczej Krakowa. Dlatego 
też teraz będąc w poważnej akcji, 
zwracają się z apelem do proleta
riatu Krakowa, ażeby i tym razem 
pamiętał, że zwycięstwo robotników 
fabryki „Suchard** będzie zwycię
stwem całej klasy robotniczej.

Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO.
W torek: „Nieusprawiedliwiona

godzina**.
Środa: „Alest to nie na serio**. 
Czwartek: „Burza“ .

Z TE a TRU „BAGATELA**.
Dziś po inr ostatni rewia: „Śpie

wam dla W as“  z udziałem T. Fali
szewskiego

U  grają w kinach?
ADRIA: „Amerykańska awantura“ . 
ATLANTIC: „Mały kord“  i „Ada

to nie wypada**.
APOLLO: „Jak wam się podoba". 
BAGATELA: „Czerwony Sułtan** 

i rewia „Śpiewam dla Was*-. 
DOM ŻOŁNIERZA: „Złotow łosy 

brzdąc .
PROMIEŃ: Szarża lekkiej brygady 
SZTUKA: „Hotel Savoy 217“ . 
ŚW IT: „Papa się żeni**.
STELLA: „Burza nad Andami 

II. „Kopciuszek**.
UCIECHA: „Sylwetki**.
WANDA: „R om eo i Jnlia**.

PROGRAM RADIOWY
W torek po poi.
15 W iadom. gospod.; 15.15 koncert 
(eklam.; 15. 30 „Czy wiecie, że...“ ; 
15.50 Płyty; 16 „Myśl o Polonii a- 
meryk. —  odczyt Dyboskiego; 16. 15 
Skrzynka P. K. O.; 16.30 Płyty; 17 
„D ni powszednie p. Kowalskich** — 
powieść mówiona w opr. M. Kunce
wiczowej; 17.15 „Grzeczność** —  
monolog; 18 Pogadanka aktualna; 
18.10 „Sport w miastach i miastecz- 
kacłv‘ ‘ —  pogadanka; 18.20 Płyty;
18.45 Program; 18.50 Pogadanka a- 
klualna; 19 „Dyskutujm y1* —  „N a
si maturzyści** —  dyskusja; 19.20 
Koncert rozrywk. Małej Ork. P. R. 
20 Koncert symfon.; 21 Dziennik 
wiecz. i pogad. aktual.; 22.30 „Poeta 
miłości i ekstazy** — szkic liter.;
22.45 Muzyka taneczna.

Środa przed poi.
6.30 Audyc. poranna; 7.25 Kilka in- 
iorm .; 7.30 Płyty; 8 Audycja dla 
szkół; 1157 Hejnał; 12.03 Płyty; 
12.40 Dziennik połudn.; 14 Wiad. 
gospodarcze; 14.05 Płyty.

Wiadcmości radiowe
Spośród 23 miast, które mają po

nad 2.000 radioaborrfntów na pier
wszym miejscu znajduje się: 1) W ar 
szawa —  94.432, następnie idą ko
lejno: 2) Łódź —  32.336, 3) Lwów 
28.357, Poznań —  15.638, 5) Kato
wice —  13.745, 0) Kraków —  13.410 
7) W ilno —  11.204, 8) Chorzów —  
8.632, 9) Bydgoszcz —  7.&00, 10)
10) Gdynia —- 6.772, l f )  Toruń —  
6.671, 12) Lublin —  5.072, 13) Bia
łystok —  4.666, 14) Sosnowiec —  
4.496, 15) Częstochowa —  4.345, 16) 
Radom —  3 375, 17) Grudziądz —  
2.998, 18) Bielsko —  2.794, 19) Sta
nisławów —  2.767, 20) Wielkie H aj
duki —  2.709, 21) Brześć —  2.677, 
22) Kalisz —  2.411, 23) Przemyśl 
2.275.

K om unikaty
W e środę odbędz:e się na Ratu

szu Krakowskim o godz. 12 konfe
rencja prasowa, poświęcona zagad
nieniu urbanistycznego rozwiązania 
krakowskiego Rynku i sąsiadują
cych z nim placów.

Przypominamy, że na konkurs 
miejski nadesłano 10 projektów ur
banistycznego uporządkowania 4 eh 
placów Śródmieścia, które będą w y
stawione wkrótce. Po zamknięciu 
wystawy jury konkursowe ogłosi 
nazwiska autorów nagrodzonych 
projektów. Sprawa ta budzi duże 
zainteresowanie w naszym mieście.

Dzisiaj wygłosi odczyt w Tow. 
Ekonomicz. docent dr J. Libicki, pod 
tytułem: „Finansowanie wydatków 
nadzwyczajnych**. Początek o gudz. 
18 w sali Izby przemysłowo-han
dlowej w Krakowie, ul. Długa 1, I. 
I p. Wstęp wolny.

Stowarzyszenie Młodych Muzy 
ków, ul. Sławkowska 12 urządza we 
wtorek o godz. 8 wiecz. recital śpie
waczy p. Ireny W iskioówny. Pizy 
fortepianie p. Nora Jollesówna.

„F . D. Roosevelt“  —  odczyt ten, 
który miał być wygłoszony w śro
dę w sali „YMCA* przez prof. Dy
boskiego odwołany.

UCZCIE swe DZIECI ZAWODU
D okoaać tego  m o i« c io  
kapnjąo a o a i  n a a ifn łj  d «  
■zycin, albow iem  k a toy  
n a b y w a  ta k o w e j, korty* 
■to a b e ip la t a ig o  karata 
■syci* , hafta, mor^Akuwa- 
a la . eadlow ania , ga w ro - 
wanta, d o  eaego poaadto 
d o d a jim t  bezpłatny kara 
k ro ją , la b  ■■odolaratwa. o 
to  według wyboru*— A t a 
tom przy sakopa le  maaay- 
»T  **a tak  m nlmnlne apla- 
ty p '  ał. 20.— mloat^aaoio, 
m acie tak d a lok o  idąao 
k orzy ło ! I — Szkoda zatoi

K M S C H E R
Kraków, Zwierzyniecka

Telefon 138-77.

k a łd e j eh w Ul — zgłoś  ale

Craoto Jasscaa d a li po za- 
a p o o  maaayay I

RADIO
marki Philips, Kosmos, To- 
le fn o k ca , Natawla, Elek- 
trlt, P. Z. T. I inao nabę- 
daieaa a n a i aa n a jk o- 
rayatoiejaayoh w araakach.

W ó z k i  dziecięce
raty — w o lb rzy n lm  

w .b a r ie .

Fabryczny skład mcizyn do 
szyci., . atafooś*, radia, wśz- 
kś« dziecięcych i rowerów.

B I A Ł Y  T Y D Z I E Ń
k o r z y s t a j  u Freiwalda k o r z y s t a j  

K r a k ó w ,  Florjanska 44. I p.
Dla praykłada eony i 

Płśtaa , . . . »d t K  ił.
Dymki . . . „ 0 90 „
Na prisśeioraoła „ 1.30 „
W s y p y ....................   *
Obrusowe • . „ 180 ,
Rąsaniki......................0.45 „

W i e l k i  w y b ó r  płótna, 
utołowiiny, kap, kołder, 
koców i t. d.
Ostatnie nowości w wet 
naoh i jedwabiach.

wydaje po ccdaek ściśle gotówkowych na %sygaaty 
Rodziny kolejowej 1 Łrzeszenta Urzędników Miejskich

Z  KRAJU
Wielkie zwycięstwo robotnicze 

w Tarnowie
Po dłuższym strajku okupacyjnym I w.e wrócili robotnicy do pracy, u- 

w fabryce włosów Heniga w Tarno-1 zyskawszy 100 proc. podwyżki płac.

Sejm śląski
KATOWICE. Pat. Na wczorajszym 

plenarnym posiedzeniu sejmu ślą
skiego nakreślił woj. Grażyński prze
bieg rokowań w sprawie wykupie

nia akcyj W spólnoty Interesów, pod
kreślając doniosłe znaczenie tego a- 
ktu dla życia gospodarczego.

Jutro otwarcie Uniwersytetu S. B.
WARSZAWA, Pat. Uniwersytet I dniem 27 stycznia r. b.

S. B. w  W ilnie zostanie otwarty z |

Złóż grosz na budouę

domu im. Ign. Daszyńskiego

Z  salf koncertowej

Koncert Krakowskiej Filharmonii
A sk e n a z©  —  „W iener T&nz*

W  życiu muzycznym Krakowa je
steśmy świadkami zjawisk, coraz 
bardziej niepokojących opinię pu
bliczną: Unieruchomienie opery z
powodu „rozgrywek * zakulisowych, 
zlikwidowanie jednej z bardzo czyn
nych sal koncertowych, które doko
na się już zapewne w dniach naj
bliższych, wreszcie dziwne losy kon 
certów Filharmonii —  oto fakty, 
które rzeczywiście niepokoją. I tak 
na ubiegłą niedzielę zapowiedziany 
został koncert Filharmonii poświę
cony muzyce lekkiej. Nie można 
mieć zastizeżeń, jeśli —  jak to by
ło w roku ubiegłym —  po całym do
brze zapracowanym sezonie da Fil
harmonia jeden koncert „w yporzyn- 
kow y“ . Musi jednak wyw ołać zdzi
wienie fakt, że koncert muzyki lek 
kiej przychodzi w pełni sezonu kon
certowego, kiedy jeszcze dużo było
by do zrobienia w poważnym reper
tuarze. Ale zainteresowawszy się 
przyczynami tych wydarzeń, łatwo 
wykryjemy tę „tajemną siłę'*, dy
ktującą programy koncertów sym
fonicznych: oto całe życie koncer
towe w zakresie orkiestra inym tak 
w Krakowie jak i we wszystkich 
miastach, posiadających stałe orkie
stry, podporządkowane jest intere
som Polskiego Radia. Radio płaci 
za transmisje z sal koncertowych i 
na tej pozycji budżetowej opiera się 
byt wszystkich Filharmonii w Pol
sce. Nic więc dziwnego, że Radio dy
ktuje tym instytucjom daty, pro
gramy, a nawet wyaonawców. Stąd 
też rodzą się takie nienormalności, 
jak przesunięcie koncertu Filharmo
nii Krak. na godziny popołudniowe, 
mimo iż o tej porze nigdy koncerty 
się w Krakowie nie odbywały; wić 
docznie program radiowy tego w y
magał i Filharmonia musiała się pod 
porządkować życzeniom „kapitali- 
sty“ .

Sam koncert, jak na koncert mu
zyki popularnej, wypadł mile, jak
kolwiek widzieliśmy dyrygentów u- 
miejących więcej wydobywać z or

kiestry, niż to wydobywa polski 
„spec“ muzyki popularnej —  Zdz. 
Górzyński. Solistka koncertu —  Ma
ryla Karwowska —  ma w zakresie 
leKkich pieśni wyrobioną opinię. 
Dwie popularne arie operowe i kil
ka pieśni dało miłe uzupełnienie do 
oberków, krakowiaków i góralskich, 
zaprodukowanych przez orkiestrę.

W  sali Saskiej wystąpił znany pia
nista Stefan Askenaze, z programem, 
który mógłby służyć za wzór wszist- 
kim koncertującym pianistom. Nad
zwyczaj kulutralny i myślowo do 
wykonywanych dzieł podchodzący 
interpretator zestawił w piogramie 
większe form y muzyczne rozmaitych 
epok: fugi, sonaty (nadzwycza, c»e- 
kawie odtworzona sonata Haydna) 
i suitę nowoczesną. Program uzupeł
niło kilka dzieł Chopina. Szkoda, że 
publiczność ze względu na mrozy i 
na równoczesny występ haktn wie 
deńskicgo me dopisała.

Równocześnie w Starym Teatrze 
produkował? się grupa taneczna, 
która jednak mimo swej szumnej 
nazwy nie może uzurpować sobie 
prawa reprezentowania wiedeńskiej 
sztuki choreograficznej. Mały, pię
cioosobowy zespół absolutnie nie 
stanął na wysokości zadania, zapre
zentował Doziom przeciętnego popi
su uczniowskiego. Tańce klasyczne 
wykonane były nieco poprawniej —  
natomiast sceny zbiorowe i insceni
zacje raziły nieskoordynowaniem, 
nieprzemyślaniem i niewypracowa- 
niem szczegółów —  jednym słowem 
brakiem wszystkich zasadniczych za
let dobrego baletu.

N e.  zakończenie nie mogę pominąć 
wagi, iż zbieg trzech koncertów w 
jednym dniu (podczas gdy całymi 
tygodniami sale koncertowe stoją 
nieczynne) uważać należy za jak 
najmniej wskazany. Przy dzisiej
szym stanie materialnym nasze; pu
bliczności pociągnąć musi to za sobą 
znaczny ubytek pod względem ire- 
kwencji. Af. Dr.

Najmilszym
p rezen tem

dla każdego

jest ALBUM!

ALBUMY
A M A TO R S K IE
najtańsza

wytwórnia

SRAUCHEP
KRAKÓW

KRAKOWSKA 29 
Telefon Nr.154-67

Stron. Narodowe krusvy się...
BIAŁYSTOK, 2ó. 1. W śród człon

ków Stronnictwa Narodowego w Bia 
łymstoku zaznaczył się ostatnio roz
łam M. in. za zbyt agresywne wy- 
tąpienia przeciwko zarządowi Stron

nictwa zostali zawieszbeni w pra
wach członków Kejna i (.zernik —  
Nie wyczerpało to jednak incyden
tu, bowiem grupa m łodych chce 
przejąć całkowitą władzę od starych 
członków Stronnictwa.
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